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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o *odz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o yod*. 8. wieczorem.

W dnie świąteczne zaś dla Lwów a o (rodzinie 
12 w południc, dla prowincji o 5 wieczorem.

yy niedziele nie wychodzi.
Przedpłata wynosi 

% przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie z ł. 6*— 

Za granicą kwartalnie z łr . 7'50.
W  miejscu z dostawą do domu 

miesięcznie 1 z ł. 60 ct. kwartalnie i  z ł. 50 ct.

P rzedpłatę 1 o g ło .zen la  przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka­

rola Lndwika 1. 9.
. Ogłoazenia  p rzy jm u ją :

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
e s WI EDNI U:  Haasonstein & Yogler 

(Otto Maas), Waifischgasse 10; Rudolf Moose, Seiier- 
stadte 3 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE u. M. 
Haasenstem & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczaka™ - 
ska 8, Telefon 104-

Czas odnowić przedpłatę!
Miesięcznie:

w miejscu 
na prowincji

1 zł. 50  ct.
2 „ -  .

Kwartalnie:
w miejscu 
na prowincji

4
6

zł. 50 ct.

N owi prenum erałorowie kw arta ln i o trzym ają  
na żądanie bezpłatnie (za zwrotem tylko kosztów  
posyłki) p ierw szy  tom drukującej się obecnie p o ­
w ieści Zoli p . t. „Pieniądz" i  początek tomu 
drugiego, jakoteż osobną broszurą Zygmunta Kace 
kowskiego „Słowo o Rom antyzm ie" , druko 
toaną w  fejletonie „Gaz. N ar.u

Przegląd polityczny.
Lwów d. 30. lipca.

Parysk korespondent Pol. Corr przestrzega 
przed bagatelizowaniem s t o s u n k u  f r a n c u -  
s k o - r o s y  j s k i e  g o .  Wprawdzie z serdecznego 
przyjęcia Francuzów w Kronsztadzie nie można 
jeszcze wnosić na formalny związek między obu 
państwami, ale też nie należy obojętnie patrzeć 
na tło polityczne, na którem owe wylewy wza­
jem nych uczuć są utkane. W tych zdarzeniach 
odzwierciedla się międzynarodowy obecny stan 
Europy. Kierujące koła Francji i Rosji od wielu 
Już lat przejęte są przekonaniem, że utrzymanie 
europejskiej równowagi zależne jes t  od stwo­
rzenia drugiej potęgi, któraby zrównoważyła siły 
trójprzymierza. Ponieważ interesa Francji i Ro­
sji nigdzie na kuli ziemskiej w styczność nie 
wchodzą, utworzenie pomiędzy niemi porozumie­
nia względem kierunku ogólnej polityki i utrwa­
lenia pokoju nie może natrafić na żadne trudno­
ści. Drobne różnice zdań, które tu i ówdzie wy­
stępują, z pewnością nie wywołają głębszych n ie ­
porozumień między Paryżem a Petersburgiem ; 
oba państwa zanadto dobrze cznją wielkie n ie ­
bezpieczeństwo, grożące im ze strony zjednoczo­
nych mocarstw Europy środkowej, aby wobec 
niego zważały na interesa podrzędne. Form alne 
franensko-rosyjskie przymierze n ie  istnieje, ale 
trwa między obu rządami porozumienie, jakkol­
wiek może śeisłemi granicami nie określone, po­
mimo to poważne jako czynnik europejskiej po­
lityki.

7.- -Z JP a ry ż a  piszą do j^ U -C o r r e z p . : Z okazji 
podróży m e m e c k ie g o  cesarza do Anglii usiło­
wały rozmaite osobistości w Londynie spowodo­
wać p o d r ó ż  p r e z y d e n t a  C a r n o t a  d o  
s t o l i c y  a n g i e l s k i e j .  Szczególnie planem 
tym żytfo interesowali się angielscy inżyniero­
wie, powołując się na to, iż Carnot był ich ko­
legą zawodowym. W tutejszych kołach polity­
cznych mówiono ta lż e  o podróży prezydenta do 
Rosji. Wśród obecnych stosunków polity­
cznych nie wydaje się jednak wskazaną żadna z 
tych podróży, a szczególnie podróż do Londynu. 
JNatomiast opipia publiczna wita z wielkiem za­
dowoleniem odwiedziny francuskiej floty w Kron-

I w l i L  glej 8trony ^ c j a l n i e  koła tutej-
kadry w A nelS P$ ądaQ* wizytp< francuskiej es- t a d ry  w Angin. W powrocie z Kronsztadu od­
wiedzi też ona kilka angielskich p0rtóv . D. 20 s ier­
pnia wskutek życzenia królowej Wiktorii n a ­
będzie eskadra francuska do Portsm outh  gdzie 
królowa przyjmie admirała Gerrais i oficerów

t Y k n ł ^ L h T T 20' 11 SpraWił wie,kie wrażenie ar-
S  ^ la o -k o n se rw a ty w n e g o  posła Zedlitza o
s t a n o w i s k u  k o n s e r w a t y s t ó w  w z g l ę ­
d e m  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .  Artykuł 
Jen zamieszczony w Deutsches W ochenblatt wzy- 
Dr70«- onserwatystów do zaniechania opozycji

,m e Przy j f Qe stanowisko wobec wszv 
stkich traktatów handlowych e7v ta i 7
jje uczyni się je zależnemi od agrarYinfl^naHi
kb coby w pewnym względzie Wvrównv /
*y, jak ich  traktaty  wymagają. A odpowie™ b r S ’
Pominąwszy wszystkie o g ó ln o -polityczno ?
dy, które przeciw zasadniczej opozycji konserw !'

tywnego stronnictwa przemawiają, należy uwzglę­
dnić słuszne wymagania polityki gospodarczej, a 
są one tak wielkie, że ani posłowie ani prasa 
konserwatywna nie mogą zająć stanowiska zasa­
dniczej opozycji. Pewien liberalny dziennik o- 
daje do powyższego artykułu Zedlitza następu 
jącą uwagę : „Przyjęcie przez parlament memie- 
cko-anstrjackiego Saktatu handlowego jes t  zape-
wnionem. Pomimo to cieszyć się w3jPa > 6
w obozie konserw atyw nym  podnoszą s ę g .y ,
które uznają dzisiejsze cło 5 marę zi , y wy 
g ó r o w a n e ,  i przyznają, że rozwój rolnictwa me 
tyle od wysokich ceł, ile raczej od racjonalnego 
gospodarstwa i ogó lnych jiosunków  zależy."

K a r d y n a ł  L a v i g e r i e  w k w e s t j i  
z o r g a n i z o w a n i a  k a t o l i c k i e g o  s t r o n ­
n i c t w a  we Francji wyraził się przed sprawo­
zdawcą Figara  z wielkiem zastrzeżeniem, zwła­
szcza o działalności kardynała Richarda, arcybi­
skupa Paryża Richard popiera stronnictwo mo- 
monarchistyczne, podczas gdy papież życzy sobie 
otwartego i stanowczego przyłączenia się katoli­
ków do stronnictwa republikańskiego, i to jes t  
przyczyną surowego o nim sądu, wypowiedzia­
nego pr-ez kardynała Lavigerie. O stosunku 
swoim do rzeczypospolitej mówił Lavigerie n a ­
stępująco. Minionej jesieni znajdował on się w 
Rzymie równocześnie z ks. Livinhac, przełożonym 
zakonników saharskich. Wówczas to papież Leon 
XIII- mówił z nim o położeniu katolików we 
Francji i gdy Ojciec św. wyraził konieczność, 
aby on ogłosił przystąpienie stronnictwa katoli­
ków do rzeczypospolitej, przestraszył się wielce. 
Gdy bowiem spełni wolę papieską, misja afry­
kańska może się rozchwiać, gdyż wielu, którzy 
znacznemi funduszami popierali je g o  zamiary, 
odstąpi go. Obawy swoje wynurzył przed ks. 
Livinhac, a ten na kolanach go błagał, by był 
posłusznym rozkazom Leona XIII. i poświęcił 
małe interesa misji afrykańskiej dla wielkich in ­
teresów Kościoła i Francji. Lavigerie posłuchał 
i wkrótce potem wniósł toast na cześć floty mo­
rza Śródziemnego. Toast ten kosztował biednych 
misjonarzy 300.000 franków w ciągu sześciu mie­
sięcy, o tyle bowiem mniej jak zazwyczaj złożyli 
konserwatywni katolicy. Jego zaś samego obrzu­
cili fanatyczni katolicy obelgami, groźbami, a n a ­
wet płatano mu dziecinne psoty, przykre nieraz, 
jak  wystąpienie legitymistów w Marsylii.

przez
Adolfa Chenerlire.

(Ciąg dalszy).

— Mam rację —  ciągnął dalej Margerat. — 
h  otóż jakaś blaźnica, która wie, żeś żonaty, 
!r a już od tygodni i tygodni otacza cię spoj- 
^ąmi, uśmiechami, jakieroiś czułościami, bie- 
fi serce, wolę, myśl, kradnie cię żonie, co !

Wszystko tylko dla przyjemności doku-

Śmieszny ------
N ajmniej w świecie odparł malarz z uj- 

un sang fro id . J a  je  znam. Kobiety... 
ich więcej nie znam. Rozmyślałem nad 

ł iele. Va wierz mi, Klara Webb, nie jest 
 ̂ w swoim rodzaju. To historja małej dziew- 

h  która bierze ciastko koleżanki i w ogień 
,ca- Kraść żeby kogoś pozbawić? To takie
rj|0 I 151 t  .  i  »ri .L .Jrtn/io fiTtAfa ttrłnfl
9Q)
jeślib

— rvrase, żeby aogua r au“ n ‘ "r
e |  E h bien! Klara, chodząca cnota przed 
n lecz w mo ch oczach je s t  winniejszą 

zupełnie nią była. .
Więc czegóż ona chciała o d em n ie .
Ezyż ona sam a wie czego chce r 

. ^ w s z e  wiedzą czego p ragną?  Ty ją  ad- 
08 i mówiłeś jej t o : to było dostate- 

0 było wiele, ponieważ dla niej zapo-

Kłopoty młodoczeskie.
Lw ów  d. 30. lipca. 

D zięki "wielkim krzykom prowodyrów młodo 
czeskich, w yuzdały się duchy m asy czeskiej —  
ślepej jak każda masa —  i prowodyry są obecnie 
w strasznym  kłopocie, jak poskrom ić tę falę, 
iarm-t 7UŻŁ1 P p eciw  tym zwraca, co śluzę o- 
waneTńowirwi0CaiT0 zat°n ąć m ogą w niepoham o- 
sie z prowodyr*’ -K ubek . w kubek tak sam o stało  
cji P o sta w ili ^  f  em i®ckiej socjalnej demokra-

towa, wołają" że chca tylko l °  Z?P™ wadzid 8 °' 
ktńra sie w ie 7 v t„  L 7 0 rew ol»eji rozumnej, która się w języku zdrowego rozumu ew olucia  
zowie. N a to powstają nVatoAzi. j
knechta i Bebla w r z e sz c z , że chcą tylko rewo­
lucji, i tylko rewolucji, n iczego jak rew olucji 
prawdziwej, tj. anarchii. J

Prowodyry m łodoczescy frazesam i, tylko fra­
zesami, przekonali ślepą masę narodu, że religia  
niepotrzebna, że szlachta jest zbyteczną, że ro­
zum masy starczy za w szystko, że należy stw o­
rzyć królestwo Czeskie sam oistnie, że potrzebną 
iost tvlko zresztą chwała Rosji, i gdy staroczesi 
wyrzuceni zostali z krzeseł rajclisratowych. m asa 
żada aby prowodyry w myśl swoich frazesów po­
stępow ali a przedewszystkiem aby okazali że 
S ś  sa’ w Radzie państwa, żąda od nich wy-

k a » n ia  “się czynami. Zda™ " X 7 a i a ~ - V r ! -
glarzy, którzy się L k i T i  d
crrv W as7 aci sa za mało radykalni t.gry, w aszac są ^  że gdyby jutro

I tak się prawie w jdaje, 0 y ?  J 
nowe zarządzono walne wybór, łotaam o po- 
stwa, dzisiejsi posłowie młodocz s y R ieger 
s , i ib y j .k „

tyzm szum nego frazesu i zazdiości
Fala masy rozhukanej poczęła ] 

lece być groźną prowodyrom młodoczecnizmu, ze 
dep. dr. Herold um yślnie stapął prz®d wybór

m inąłeś o żonie, która posiada prawdziwą mło 
dość i piękność.

Tu nagle urw ał M argerat.
  Mówmy o niej. Z ostaw m y tę Klarę

Chcesz, żebym zobaczył panią Servifcr.es ?
Paw eł odparł: n i e ; ch cia ł sam zobaczyć 

się z R enee, lecz Leon w ybił mu tę m yśl z g ło ­
wy, i biedny chłopak oddał się  zupełn ie pod dy- 
™kcj ę j r ^ i . l Ł _  mów!,  _  ie  po.

zwalam m ięszać s<ę w moje życie nawet to ­
bie... lecz boleść jest za wielka, sam jej znieść
n i ,  m „? ,  B y l e .  £ 1 - 5 4 5

i : l r fo S Z X &  p»“95“^  D4î ?
knję’ Margerat" litow ał »»« l'i9d*ki9",•
który się  już wcale nie br°n' • . ć brwj
. Przy wyjściu m usiał że j on
i poprawiać okulary, aby n P 
m iał w ilgotne oczy. ? _  m yślał)

—  Co ja  powiem tej ko Nifl lepiejŻ0
dochodząc bulwaru Malesherbes. ?
m oże zostaw ić ją  z jej od Paw ła,

a s r S M  r w a f i W  nie

mi pilznieńskimi. Sławne piwo tamtejsze snać 
nie wiele dodało mu rozumu, skoro w obronie po­
słów młodoczeskich zaczął przemawiać do r o z u- 
m u  m a s y ,  i oczywiście samemi go jeno prze- 
kręeaniami prawdy i wierutnemi kłamaini na­
tchnęło. I  tak np. prawił dr. H erold:

„Jeżeli dotychczasowi sprzymierzeńcy Cze­
chów nie chcą iść z młodoczechami, to nie jest 
to nieszczęściem dla młodoczechów, gdyż nie my 
ich potrzebujemy, ale oni nas... Słyszymy zarzu­
ty, że młodoczesi (posłowie) są raz zbyt rady­
kalni, to znowu zbyt oportunistyczni. Je s t  to w - 
rok niesłuszny i rozchodzący się z prawdą. Do 
prawdziwego sprawy tej osądzenia jest  lud jeszcze 
zamało politycznie wykształcony, co ztąd pocho­
dzi, że nasze życie polityczne jest  jeszcze zbyt 
krótkie i dawni posłowie, dla wygody czy tam 
z innych powodów, zaniedbali pouczania ludu. 
Dzisiaj nie dość miotać frazesy między lud, n a ­
leży go racjonalnie wychować, i nie do uczucia 
,,ego, ale do jego rozumu ciągle apelować. Nie 
wolno taić prawdy przed narodem, ale też zasad 
jego i przekonań pozbawiać go nie wolno.

„Działalność młodoczechów osądzają z ich 
czynności trzech miesięcznej, i porównują ją  z ty- 
loletnią działalnością starych. Tak. czynić nie n a ­
leży. _ A zresztą odważmy się nawet na to poró­
wnanie, to rzecz wypadnie  n a  korzyść młodo­
czechów, albowiem, co starzy popsuli, to młodzi 
w mig odreperowali. Swoją skrzętnością, pilnością 
i pracowitością zjednali w parlamencie zupełną 
cześć imieniu czeskiemu**.

Czytelnicy nasi sami aż nazbyt wiedzą, co 
są zi o tych wywodach, i jakiego charakteru 
mu są y posłowie, co podobnemi przekręcanimi 
wszem wobec jaw nem i wojują. Ale i w dalszym 
ciągu mowy dr. Herolda przychodzą nie mniej 
udałe rzeczy. I  tak :  „Skoro młodzi się przeko- 
nają, że polityka staroczeska dobrą była, to wró­
cą do domu i rzetelnie wyznają, że się mylili i 
że sprawy tak isć nie mogą jak sobie wyobra­
żali. Polityka młodoezeska własnym jej zwolen- 
nikom wydaje się zamało radykalną. Jużcić mło­
dzi mogli wybitniej namarkować swoje stanowi­
sko, ale wiedzieli oni, czemu tego nie czynią. 
Hlodym chodzi najpierw o to aby okazali, kto 

zacz są i jak są, a dopiero później okażą, jak 
działać umieją...

„Domagają się większej energii od młodo­
czechów. Ależ nie należy przeoczać, że większa 
energia wymaga więk-zej namiętności, a toby 
szkodzić mogło. Po co mamy zaraz na początku 
wszystkie naboje nasze wystrzelać? To co przed­
stawiają jako oportynizm młodoczechów, jest 
właśnie początkiem akcji energicznej.

„Co prawią o niejednośei w klubie młodo- 
czeskim, jest bajkąi Waśzsty przemawiał raz 
wbrew woli i uchwale klubu, ale zresztą zupełna 
panuje zgoda między Waszatym a resztą klubu.

„Młodoczesi ehętnieby szli pospołu ze szla­
chtą, byleby szlachta ani ponad nimi aui obok 
niefi nie stała, ale do ich koła weszła. Zarzut, 
że młodoczesi w sprawie wyboru do delegacji 
popsuli możliwość porozumienia ze szlachtą, jest 
mylny. Bylibyśmy chętnie poszli do delegacjj, 
choćby tylko w trzech a nie w czterech, a e 
konserwatyści (szlachta c z e s k a )  me mieli prawa, 
nam czynić oferty; to nam przysługiwało prawo,
czynić im ofertę. , ,

-Musimy przestrzedz naszych zwolenników, 
aby łuku zbyt nie napinali, i na ślepo nie strze­
lali, ale spokojnie rozważali i przedmiotową kry­
tyką nie gardzili. Sukcesów nie należy wymagać 
od młodoczechów, mianowicie co do uznania cze­
skiego prawa politycznego1*.

W  końcu dał dr. Herold bardzo mądrą n a ­
uczkę wyborcom, mianowicie, raby postępowania 
posłów swoich nie oceniali według gazet, ale aby 
spokojnie czekali, aż posłowie sami przyjdą i 
sami sprawę w yjaśn ią1*.

Na tem i my p o p rz e s ta ć  możemy; dr. He­
rold iście doskonale sprawę — w yjaśn i. . .

Porozumienie francusko-rosyjskie.
Lwów d. 30 1 pea. 

Po wysłaniu depeszy cara do prezydenta 
Carnota z wyrazami n z n a n i a  i życzeniami szczę­
ścia flocie francuskiej, a odpowiedzi prezydenta 
republiki demonstracje pod Kronsztadem doszły 
chyba do szczytu. D. 27. bm. admirał Gervais 
na bankiecie na cześć wielkiego admirała floty 
rosyjskiej w. ks. Aleksego wniósł t^ast ua cześć 
swego gościa jako zastępcy floty rosyjskiej, a

zarazem uczynił alluzję do bliskich zwycięztw 
tej noty i wspomniał o nowych laurach, jakiemi 
uwieńczy się jej przewódca. W Europie atoli 
nikt w sposobność ku temu ni© wierzy ° nikt 
nawet nie łaknie zdobywania sobie wawrzynów 
na flocie rosyjskiej. Lada pogłoska o zatargach 
w środkowej Azji między Rosją a Anglia odbija 
się na rublu, a gdyby przepowiednie admirała 
Gervais miały się urzeczywistnień kiedykolwiek 
za dni naszych, to wprzód Rosja zdobyćby mu­
siała laury gdzieindziej i musiałaby uporządko­
wać swoje finanse i wystarać się o materjały na 
wojnę. Chęć szukania sławy na morzu dzisiaj 
przypłaciłby carat bankructwem i obezwładnie­
niem na lat dziesiątki.

W Paryżu i Petersburgu nikt też nie utrzy­
muje, iżby związek republiki z caratem na s ta­
łych określonych podstawach był m ożliwym ; 
owszem, pisma francuskie usiłują tylko bronić 
możliwości porozumienia się w niektórych punk­
tach, a z uporczywością i energią godną lepszej 
sprawy, gazety republikańskie wywodzą, jak na 
półwyspie Bałkańskim interesa Francji schodzą 
się z interesami caratu, i jak  różnica form pań­
stwowych nie będzie przeszkodą do porozumie­
nia się obu mocai^tw. Estofette  jednak wypowie­
działa całą prawdę, że między republiką a cara­
tem nie ma żadnej wspólności, prócz chyba łą ­
czności w antypatjach.

Zapewne cały epizod kronsztadzki przejdzie 
bez żadnych skutków dla polityki europejskiej, 
gdyż na przymierze zaczepne siły Rosji i Francji 
— choćby ich nie dzieliły ani sprzeczne poli­
tyczne zamiary na Wschodzie, ani wstręty ta­
tarskiego samowładztwa do państwowej władzy 
wolnego ludu — zanadto są słabe. Dowodu chyba 
nie potrzeba, że pisma francuskie, które podno­
siły możliwość porozumienia się na gruncie pół­
wyspu Bałkańskiego, zbyt oddalają się od p ra ­
wdy, i to tak dalece, że sprawa ma się wręcz 
przeciwnie. Może być, że na Bułgarję republika 
francuska pozwoliłaby baz wstrętu wypuścić sforę 
moskiewską; może być, że zgodziłaby się i na 
oddanie Serbii pod wpływ wyłączny caratu —  
ale cóż ma stać się z Konstantynopolem, cóż 
ze Syrją i Palestyną? Czyż jest  jaki fiancuski 
polityk, który pozwoli usadowić się stumiliono- 
wemu mocarstwu na brzegach morza Śródziem­
nego? Byłoby to chyba jakieś fatum dziejowe, 
to samo, które potężne państwa na gruzach mo­
narchii Aleksandra Wielkiego popychało do walk 
wieczystych, do osłabiania się wzajemnego, aż 
miecze rzymskie jedno po drugiem wykreślały 
z szeregu wolnych społeczeństw.

Francja  w Algierze i Tunisie, a Moskwa 
w Jaffie i Bajrucie, w Konstantynopolu i w Sku 
tari albańskiem! Piękny to obraz porozumienia 
się Francji i Moskwy na półwyspie Bałkańskimi 
I  jak  długo te francuskie osady w Afryce byłyby 
zabezpieczone przed inwazją kozaków na „czaj­
kach “ torpedowych ?

Tej komedji historycznej niepodobna dosnuć 
do końca 1

Właśnie w tem nsiłowaniu gazet francu­
skich, aby dowieść, że między republiką a Rosją 
znajdą się punkta  zgody na Wschodzie, leży 
tendencyjne zamaskowanie słabych stron wszel­
kiej akcji francusko-rosyjskiej. Są to kordjały na 
przymierające poczucie wspólności dążeń polity­
cznych. Dziwna to też harmonia polityki dwóch 
mocarstw, którą wynajdywać, wykombinować i 
wyfilozować dopiero potrzeba! Ks. B ismark kie­
dy przyjechał do Andrassego, aby się z nim uga- 
dzać o związek — domagał się pewnych rzeczy, 
na które polityk austro-węgierski w żaden spo­
sób przystać nie chciał. Po długiej kotrowersie 
Andrassy poozynił niektóre drobne ustępstwa — 
a gdy po skończonej szczęśliwie i zredagowanej 
ugodzie zapytał kanclerza niemieckiego, coby też 
był zrobił, gdyby i tych ustępstw Austro-Węgry 
zrobić nie chciały, otrzymał odpowiedź: „To i 
bez nich byłbym zawarł ugodę, bo jest nam ko­

ckiego, kardynał Lavigerie przyjechał do Paryża 
w wielkiej misji formalnego związku Stolicy pa­
pieskiej z republiką celem działania wspólnego 
w Afryce i Azji. Oto pole zaszczytne dla polity­
ków kraju, który przed ośmiu wiekami miał na 
tronie Ludwika świętego. Niechaj F ranc ja  wy­
rwie ofiary bizantyńskiego ogłupienia ze szponów 
Rosji, niechaj wysoko wykształcone duchowień­
stwo jej katolickie siecią coraz szerszą otacza 
kraje afrykańskie i azjatyckie, aby, jeśli mają 
sehrystjanizować s i ę , nie popadły martwym i 
skostniałym formom spaczonego przez absolu­
tyzm świecki chrześeiaństwa orientalnego. Oto 
misja, godna Francji,  jako przodownicy na  torach 
cywilizacji, i której dokonać powinna, dokonać 
musi, choćby bez zgody Rosji, a owszem, jak 
z natury rzeczy wynika — wbrew Rosji.

W powyższych wywodach wcale nie zbija 
nas z tropu telegram, który dzisiaj nadszedł 
z Paryża a do n o s i : „ Tempu i Jou rn a l des De-
bats występują przeciw mniemaniu, jakoby ró­
żnica ustrojów państwowych niemożebnem czy­
niła zawarcie sojuszu Francji z Rosją. Temps 
podnosi, że republika może tem łatwiej dojść do 
porozumienia z autokracją, iż owo porozumienie 
miałoby cele ściśle określone, a przedewszy­
stkiem ten, żeby nie dopuścić do uszczuplenia 
potęgi Turcji na półwyspie Bałkańskim."

Już to pisma francuskie odznaczają się na­
iwnością bez granic. Jeżeli, jak półurzędowy 
Temp* zapewnia, podstawą przymierza francusko- 
rosyjskiego ma być u t r z y m a n i e  potęgi ture­
ckiej na półwyspie Bałkańskim, to nie przyjdzie 
ono n i g d y  do skutku, chyba że Rosja Rosją a 
carat przestanie być caratem , i wilk w owcę się 
zamieni.

towarzystwo
Mniej więcej przed rokiem utworzyli socja­

liści w Hamburgu nowe stowarzyszenie, któremu 
dano szumną nazwę „Freiland**. Celem jego jest  
utworzenie gdziekolwiek na kuli ziemskiej wol­
nego państwa, niepodległego żadnemu z dotych­
czasowych mocarstw, a rządzącego się wewnątrz 
najidealniejszemi zasadami socjalistycznemu

Z początku aż do zeszłej jesieni ogranicza­
ło nowe towarzystwo swą działalność jedynie  do 
rozpowszechniania i propagowania socjalistycz­
nych broszur Hertzki. W tym jednak czasie wy­
dali stowarzyszeni odezwę, rozesłaną po wszyst­
kich niemieckich miastach, wskutek której do 
stowarzyszenia przystąpiło wielu członków, s-aR- 
wet jyo tworzyły się filie prowincjonalne. JedńtCktO 
i prowincjonalne filie i grupy z początku po­
przestawały jedynie na  wciąganiu nowych człon 
ków do „FreilandH".

Dopiero w kwietniu tego roku , gdy liczba 
stowarzyszonych przekroczyła pierwszy tysiąc, 
przystąpiono do właściwej czynności, która miała 
wprowadzić w czyn marzenia Freilandczyków.

Obecnie mamy przed sobą pierwszy num er 
organu Freilandczyków, w którem podany jest  
pogląd na dotychczasowe wyniki tego ruchu. 
Najprostszą drogą byłoby skonsolidowanie wszyst­
kich prowincjonalnych grup i filii, zostających 
z sobą dotąd tylko w luźnym związku, i dopiero 
ustanowić się mającemu centralnemu komitetowi 
poruczyć zbieranie potrzebnych środków pienięż­
nych. Musiao jednak  od tego zamiaru odstąpić. 
1 owarzystwo potrzebowało przedewszystkiem po­
mocy angielskiej. Jako przyszły kraj, w którym 
kiedyś członkowie „Freilandu" osiąść m ieli ,  wy­
brano Kenię, położoną w głębi wschodniej Afry- 
k i , a więc leżącą w sferze interesów Anglii. 
Osiedlenie się więc samych Niemców w Kenii 
wzbudziłoby podejrzenia rządu i publiczności an ­
gielskiej i dlatego w pierwszym rzędzie należało 
starać się o członków wśród angielskiej ludności. 
Ale tu powstała nowa t ru d n o ść : Anglosasi nigdy 
nie przyłączają się do przedsiębiorstw, stworzo­
nych obcą inicjatywą. Potrzeba było więc wy­
czekiwać, aż „Freiland** wzrosnę do takiej potę­
gi, że własną swą mocą i ciężkością będzie 
w stanie przyciągać obce narodowości." Do tej 
jednak chwili stowarzyszenie ma ręce związane.

Drugą drogą prowadzącą do celu, byłoby 
odwołanie się do ofiarności bogatych zwolenni- 
ków. Spodziewać się było można, że w ton sno 
sób napłyną dostateczne fu n d u sz e ; tylko w t L  
czas powstawało pytanie, kto będzie m ia ł  1  
rozporządzać niemi, kiedy dotychczas - 0
jeszcze ukonstytuowanego ciała praw H i

B r a s  r s r ^ Ą r '
jak  przyjaciel, .  pie jak „ 1 . 4 ,  Ba

Największa dyplomacja z ko 
tem, żeby nie udawać czegoś. . d j b

Renóe zostawała od tych trzewi

ustannie w mieszkaniu ojca. Zamknięta w swym 
pokoju, unikała wszelkich rozmów z panem de 
Siraont.

Raz na zawsze powiedziała ojcu :
—  Nie chcę, żebyś mi papa mówił o tym 

człowieku: już on mnie nic nie obchodzi.
W  rzeczywistości ta młoda kob eta z minką 

trochę lekką, wyszła za Servióres z miłości. C 1- 
dała mu się z całą radością i czułością, z całem 
gorącem pragnieniem bjcia kochaną, a poaiewaź 
obok miłości miała i rozum, widząc co się dzieje 
myślała w duchu :

—  Będę szlachetną, to jeszcze najlepszy 
sposób żeby być szczęśliwą.

To też oceniając Pawła, wiedziała, że po­
winien być bardzo szczęśliwy! że ją  spotkał. To 
nie znaczy, żeby chciała mieć głupią przewagę 
jakąś nad mężem, lecz prędko osądziła odkąd 
była żoną, co to znaczy być ładną żoną, mądrą 
i bogatą; bo bogactwo zajmowało u niej wielkie 
miejsce w jej zaletach, które sobie przypisywała, 
a zresztą w tem tylko był pewien rodzaj skrom­
ności.

Jeśli dowiadując się o ruinie ojca okazała 
tyle odwagi, to tylko z powodu, że nie wiedziała 
dobrze wiele przykrości będzie miała do zniesie­
n ia ;  małe mieszkanie na piętrze, z jedną tylko 
służącą, zamiast przepysznych apartam entów 
urządzonych z całym paryskim komfortem t h o ’ 
dzić pieszo, lub cisnąć się po omnibusach 7 
miast ładnego 1 wygodnego powozu. Z res7tq li  
wszystkiego można się przyzwyczaić a k n t  * 
to umieją. Lecz czego ona nie przebaczała t j

n ie e z n ą r
Otóż ta konieczność związania się stałego 

dwóch mocarstw nie da się w danym dziś wy­
padku wyrozumować. Jeśli ona istnieje, to zmusi 
też i najróżnorodniejsze państwa do koalicji — 
a ponieważ jej nie ma, przeto tylko szowiniści 
paryscy, którzy przed czasem Alzacji i Lotaryn­
gii pragną, i panslawiści, którzy doczekać się nie 
mogą obdarzenia Europy swoją cywilizacją , a 
więc tylko radykalni politycy Francji i Rosji 
pragną takiego d tout p r ix  związku.

Takiego związku nie będzie ! F rancja  go­
tuje się do wielkich zadań na Wschodzie, a j e ­
den z najwyższych dostojników kościoła katoli-

występku który ciężył na P a w le ! Kochać Klarę 
pisać jej o tera! Być kochankiem tej awan­
turnicy !

Ona sama Renee, czyż nie więcej od niej 
warta? Tak, pewnie. I  zaraz widziała jak 
-w zwierciadle swoją ładną twarz, owalną, miły 
uśmieszek, okrągłe białe ramiona, które lubiała 
całować, gdy się nbierała na bal...

To wszystko dała mężowi, a on szedł gdzie­
indziej, i całował inną kobietę... A h ! Co 7a. 
obrzydliwość!... Wzdrygała się na tę myśl, nawet 
fizycznie cierpiała. O! juz nigdy nie po tn i!  
kochać tego człowieka i oddać m u ta  « ° na 
on zapomniał, pogardził. N ie  1 n i2 3 v ■ 0 W em

. & .y więcej 1
To słowo, ktorego znaczę ' 

wątpienia nie rozumieją, gdvż kobiety bez- 
wają, było dziś słowem pa n i *7 ez^sto uzy-
dynem słowem postanowiła 7 ,e res  1 tem je-
Margerat którego służący z ,m M ć P° Wia(iać panu

—  Prosyo ł ^ 'M eldow ał.-^Uhzę, m ech weid7iP »lu 7^ m ztvezn a  ; a tu y i i r a w u i e  w
Zbladła trochę o-d \  w/ ktore usłyszała, były wypowiedz

kłaniając sie p j  wchodził do salonu I
zbliżającego s i l  łqP^ ejmie- Już raz widziałLfa c,at& si« Prawie Zwyciężona r
ślubu w f ^ tak uPrz«imie, Było to w da>o I .  człowiefea , który ja  tak zn i7 L 7
tak 87070 z u Sara7m s ^ n i e .  O n a ^ W  /  *  Więc P a ^ e ł  nie b łagał Z  u

' niestetęściem  smutnie- pa- nia. M argera t  zrozumiał, że wzrus

v A dzIŚ Z*a^ a  ° Wa młodei k°biecie.trzyła na Marger*™" źa/ owała prawie, że
Nadto był* w*r

mo m a  
nego .

przyjęła Leona, czekała, żelir 
zaczął mówić. y młody te

~  widziałem p aw-ło 
sprawie j ej przykrość lee j 

Renee spokojnie 7/  ]

m ieć do p o w ie d z e n ia '0 Pa“  ServWre 
pani ( ldllosi się to do jego córk

— A h ! •'.’
— P aw eł  myślał, ie .  

w zbran iać  spełnienia ob^F,iZnstAWi» pi 
c°rce swój majątek, 80̂ ®eza dopóki si 
i ranków, które roą wys przychodzę 
bierze do poważneJ.jL Jóźone te pieir 
nvt.ać. a-dzie tysięcy franŁpytać, ę dzietSw adżieścia  tysięcy franl
lch °Renóe m ilczała; myślała bowien 

o miłości, że będzie scena 
tu “ 0^fatvczna ,• a tu przeciwnie ws 

jftore usłyszała, były w ypow iedzi



GAZETA NARODOWA « Piątku dnia 31 Lipca 1891.

Pozostało tylko trzecie wyjście, mianowicie, 
że kilka najbogatszych i ofiarnych osobistości 
zebrałoby wśród siebie potrzebne środki pieniężne. 
W  tym celu zawiązał się w Wiedniu komitet, do 
którego wnet zgłosili się członkowie z A ustrji  i 
N ’emiec. Komitet ten ma bezwarunuowo prawo, 
pieniądze wśród członków swoich zebrane, użyć 
w każdym dowolnym celu, i z prawa tego sko­
rzysta.

W  jesieni ma być zorganizowanem między­
narodowe towarzystwo „Freiland" i natychm iast 
wysłaną pierwsza ekspedycja. A tymczasem wy­
ruszyć mają  w drogę pełnomocnicy stowarzyszo­
nych, którzyby na wybrzeżach wschodniej Afrylń 
wybrali odpowiedne miejsce na baraki i m aga­
zyny, budować kazali łodzie przewozowe, w ogóle 
przygotowali wszystko na przyjęcie przyszłych 
„wolnych obywateli".

Frankfurt n. Menem, 25 lipca.
W jednem  z najsym patyczniejszych miast 

niemieckich, we Frakfurcie nad Menem, święci 
w chwili obecnej nauka tryum f zdumiewający, 
przez poglądowe wykazanie: co w krótkim prze­
ciągu czasu umysł ludzki, wiecznie czynny i n ie­
zadowolony ze zdobyczy już dokonanych, osiągnął 
na  polu elektro-techniki. Wrażenie potęguje 
jeszcze pospiech, z jakim dział ten w oczach n a ­
szych się rozwinął, co na tern polu już dokonano, 
i czego w niedalekiej przyszłości spodziewać się 
jeszcze można. Gdy lat temu kilkanaście z ca­
lem  niedowierzaniem rozprawiano o przenoszeniu 
żywego słowa na odległość, obecnie mało kto 
z mieszkańców miast stołecznych nie korzysta kilka 
razy dziennie z usług telefonu, rozmawiając na 
odlegość coraz znaczniejszą i przenosząc głos 
coraz dokładniej i wyraźniej. N a międzynarodo­
wej wystawie we Frankfurcie  słuchać już może­
my, dzięki ulepszonym przyrządom, całkowitego 
wykonania opery nadwornej w Monachium, nie 
mówiąc o innych, mniej lub więcej dokładnych 
reprodukcjach popisów solowych, lub kwartetów, 
słyszanych nie raz bez pomocy trąbek usznych.

Wchodzimy od strony Kaiserstrasse na plac 
wystawy, położony tuż przy centralnym dworcu 
frankfurckim. Środek placu zajmuje wielka halla  
machin, tuż za nią kotłownia; na prawo od wej­
ścia pawilon dla urządzeń telegraficznych i telo- 
fonieznyeh, na lewo dla urządzeń kolejowych.

W spomniane zabudowania są otoczone jakby 
wieńcem najrozmaitszych zakładów gastronom i­
cznych, ja k  np. wielka restauracja, winiarnia ka­
lifornijska, darda , w iniarnia  węgierska, am ery­
kański bar, piwiarnia bawarska", „Cafe M ilani“, 
piwiarnia P fu n g s t’a, obliczone widocznie na  sza- 
one pragnienie  i znakomity apetyt zwiedzają­

cych. Ściśle do wystawy należą jeszcze pawilony 
d 'a  m aterjałów i urządzeń elektrycznych, halla 
dla doświadczeń chemicznych, pawilon dla nauk 
ścisłych i medycyny, pawilon dla rysunków i t e ­
a tr  modelowy S iem ens’a.

U d a tn ą  bardzo częścią dekoracyjną placu 
wystawy, je s t  grotą z wodotryskami, przy oświe­
tleniu elektrycznem w godzinach wieczornych i 
niezwykle piękny efekt illuminacyjny gmachu 
głównego, to je s t  halli machin, przewyższający 
wszystko, co w tym kierunku na wystawach da­
wniejszych, bądź ogólnych, bądź specjalnych ele­
ktrycznych, osiągnąć zdołano.

Nazwa wystawy „międzynarodowej" nie je s t  
zupełnie trafną i z praw dą zgodną Zamierzono 
widocznie ściągnąć siły ałego świata i wszyst­
kich narodów do tego turnieju. Jednakże  w tej 
pokaźnej liczbie powołanych dominują Niemcy i... i 
Austrjacy Wystawców z F rancji ,  Włoch, Ame-

wolnych składek, zasilających fundusz, przezna­
czony do uskutecznienia projektu.

Hala  instalacyjna zawiera wszelkie po 
trzebne do urządzeń elektrycznych przybory 
materjały, narzędzia dla elektrotechników nie 
zbędne, pasy, izolatory i t. p. materjały.

Hala dla urządzeń telegraficznych i telefo 
możnych ma bogaty zbiór, należący do zarządu 
telegrafu państwa niemieckiego, a uwydatniający 
rozwój historyczny tak telegrafu, jak  również 
telefonu do dni naszych. Dzięki wspomnianemu 
zarządowi wystawiono kolekcję kabli zamorskich 
należących do Easte ru  T eF graph  Company 
Wspomnieć tu wypada o urządzeniu telegrafu 
giełdowego, który w Ameryce z dobrym skutkiem 
zastosowano, a przeznaczeniem tego aparatu  jest 
równoczesne dostarczenie pewnej ilości abonen ­
tów jednobrzmiących telegramów giełdowych 
Rozpowszechnienie telefonów w państw ie niemie- 
ckiem uwidocznia wybornie tablica graficzna, na 
której wykazano, jak  bardzo wzrosła ilość osób, 
korzystających z tego udogodnienia. Na wysta­
wie znajdują się całkowite urządzenia telefoni­
czne dla małych, średnich i dużych stacyj, a do­
skonałe objaśnienia, których udziela urzędnik 
firmy Siemens i Halske, zaznajamiają szeroką 
publiczność z tym skomplikowanym m echa­
nizmem.

Hala dla sygnalizacji i służby kolejowej 
mieści w sobie bardzo wiele przedmiotów go­
dnych widzenia. Wszystko, co się odnosi do 
bezpieczeństwa ruchu pociągów, a więc prawi 
dłowa sygnalizacja pomiędzy stacjami, centralne 
ustawiania zwrotnie, oświetlenie elektryczne w 
wypadkach nieszczęścia, wszystko to razem na­
biera zwiększonego znaczenia wobec tych s tra ­
sznych wypadków, jakich w ostatnich czasach 
niestety nie brakowało. Do działu kolejowego 
zaliczać też należy zastosowanie motorów eta 
ktrycznych, jako siły poruszającej, a obecnie je s t  
około 300 miast, w których elektryczność zastą­
piła siłę pociągową koni, a w niektórych wy­
padkach siłę pary. Nie ulega wątpliwości, że 
obecna wystawa elektryczna we Frankfurcie  da 
pochop do rozwinięcia poważnej akcji na  polu dróg 
żelaznych elektrycznych, a wybornie urządzona

prawidłowo funkcjonujący tramwaj elektryczny 
S iem ens’a i Halske’go z placu wystawy do F ra n k ­
furtu na plac Opery zachęci zarządy obcych 
miast do rozpowszechnienia tego środka lo­
komocji.

W hali dla elektro-ehemii i-ierwszc miejsce 
zajmują wyroby z aliminium, jak np. kaski s t r a ­
żackie, menażerki, naczynia napełniono kwasem 
na^ działanie jego w najwyższym stopniu odporne, 
a 'także  wystawiono tu cały proces galwanopla- 
styki, jak  pozłacanie, posrebrzanie i t. p. Cie­
kawym bardzo czyni ten dział wystawa Siemeus’a 
i H alske’go, wydobywających drogą elektrolizy z 
kruszców metal zupełnie czysty.

Wystawcom we Frankfurcie nie uśmiecha 
się nadzieja złotych lub srebrnych m e d a l i ; za­
rząd wystawy elektrycznej obmyślił inny sposób 
oceny i wyszczególnienia zasług prawdziwych. 
W ybrana  komisja egzaminacyjna, złożona z na j­
lepszych sił na  polu elektrotechniki tak Niemiec 
jak również zagranicy, zbada każdy wystawiony 
przedmiot naukowo, dokonawszy z nim szeregu 
prób i doświadczeń. Rezalta t  tych poszukiwań 
naukowych będzie w swoim czasie ogłoszony, a 
każdemu z wystawców opinia rzeczonej komisji 
egzaminacyjnej posłuży jako ocena wartości n a ­
ukowej wystawionego przedmiotu.

my poszukują panien do towarzystwa; praca lekka, 
ale jak przykre stanowisko. Pozostaje więc tylko roz­
legła dziedzina pracy ręcznej.

Przypuśćmy więc, że praca ręczna jest środ­
kiem, którym i wykształcone dziewczęta mogą zara­
biać na swe utrzymanie. W  takim razie, jeżeli nie 
ma talentu, ducha przedsiębiorczego lub pieniędzy, 
aby założyć własny salon mód, stanie na równi z 
córką wyrobnika, będzie tak samo wynagradzaną jak 
tamta, a przecież nie jest ona w stanie temi samemi 
środkami opędzić potrzeb życia. Ma ona inne przy­
zwyczajenia i inne stawia żądania do życia. W ycho­
wana w domu mieszczańskim ma potrzeby, które cór­
ka proletarjatu zaledwie zna z imienia, boleśnie uczu- 
wa ich brak i to ją męczy; poprostu jej standard  
o f l ife jest inny.

Cokolwiekbądź będzie się mówić o powołaniu 
kobiet, pewnikiem zawsze pozostanie, że koniecznym 
jest płatny zarobek dla kobiet. A  dalej nie ulega 
wątpliwości, że nowe dziedziny dla pracy kobiecej 
muszą być otwarte. Do tego przedewszystkiem potrze­
bują nasze córki odpowiednego wykształcenia zawodo­
wego i szkół przygotowawczych. Dzisiejsze miniatu­
rowe szkoły przemysłowe na przyszłość już wystar­
czyć nie mogą. WszyBcy czują i żądają reformy wzglę­
dnie organizowania nowych zakładów naukowych dla 
dziewcząt, w którychby te kształcić się mogły do 
nowych zawodów, lepszy i pewniejszy byt im zabez­
pieczyć mogących. Wszak wiedeński meeting kobiecy 
podniósł nawet żądanie otwarcia gimnazjów dla dziew­
cząt. Żądanie, być może, na razie zadaleko idące.

Skoro się jednak zważy liczebną przewagę ko­
biet, skoro się przypomni, że to właśnie ubogie dziew­
częta za mąż nie wychodzą i że pomiędzy owdowia- 
łem i kobietami są także takie, które pracą zarabiać 
muszą na swoje i swoich dzieci utrzymanie — kwe- 
stja pracy kobiecej przedstawi się bardzo poważnie. 
Utworzenie nowych gałęzi zawodowych dla pracy ko­
biet i odpowiedne wykształcenie ich do takowej 
jest na razie jednym z najpierwszych obowiązków 
państwa.

Z Izby sądowej.

Praca kobiet.
Snuje się dziś po świecie mnóstwo zagadnień,

o których nasi rodzice nawet nie marzyli. Czem będą
ryki, a Szczególnie z tej ostatniej; napróżńo""szu- nasi syn0wie? Takie pytanie stawiano zawsze. Ale
kałby kto, a zdaw ałoby się, że najnow sze praee Gdvbv
ł u l r i / i n  4 - 1 ^ 1 .  T.1 A ! „  ^  I _____ '  1 _ i

Gdyby niegdyś postawionem było takie pyta­
nie naszym matkom, odpowiedziałyby bez zająknienia: 
rządne gospodynie, wierne żony, dobre matki. Tylko 
w najniższych Y/arstwach ludności szukano dla dziew­
cząt jakiegoś zarobku; wychowywano je na szwaczki, 
krawczynie, robotnice fabryczne, a czasami jakaś sie-

takieh potęg, jak Edison  i wielu innych na wy 
stawie międzynarodowej odszukać nie powinno 
być trudno. Tymczasem rzecz ma się wręcz prze­
ciwnie. Nie mamy zamiaru badać i zgłębiać tego
objawu, konstatujemy tylko sam fakt nadmie- , „ . ., , , . ,, , ,
niajac, że Polacy również, jak np Abakanowicz ! rota p0 małym urz«dn,ku decydowała się odbyć dwu-
Sosnowski, Rychnowski i wielu inoych, nie na- roczny klirs nauczycielski, preparandą zwany, aby zo- 
desłali nic zgoła na wystawę frankfurcką. i stać nauczycielką. .

Halla m ach in , zbudowana umyślnie d la !  , A d z . ś  wszyscy s,ę troszczą o przyszłość swych
j  , ■ ■ . y j i | córek. Dlaczego? Najlepsza odpowiedz daje nowocze-

S e  TJst 2  ? h V y' ‘i.tn ia  f 1? bardzo 0 sna statystyka. Mówi ona, że kobiety 4  środkowej z a l e , je s t  to gmach długości około 130 a szero- -n • ł • * T . i. •
kości blisko 30 metrów^ przedzielony 'pośrodku  fnropie przewyższają liczebme mężczyzn Jeżeli więc
wieżą 40 metrów wysoka. Wieczorem przy o ś - ie -  tyl? "V1™ 0*" “ f 1*  J?  meżczyzn> a“,żkeh kobie>  to 
tleniu 2000 lamp żarowych, piękny kształt tej ! aatura!Iue- ,że ,tylu “*lllonom kobiet odebraną jest mo- 
hndnwi; irucfcnnia „ • i i ■ ■ -nr żliwosc zostania rządnemi gospodyniami, wiernemi żo-
budowl, występuje, w całej swej okaaałosc .  We- i nami> dobremi matkarni. ^ o g Ł  faktów jest bez lito-
k o ^ t c l hm i t o ^ Y m . nebgir0? andZOn0 ^  bo^  ści Ostatni spis ludności wykazał w Austrji 50 .000  
dnżvcli i m a ły c h  ndm;0™ yh am ^ 'eJe y.c z n y u ’ , kobiet więcej, aniżeli mężczyzn. A n i e  należy także 
(młów k n n s t . i M i k c u i n l  J L I *  A2®?!" upominać o tych krociach młodych ludzi, którzy słu-
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łow ię sierpnia, która * ■ wszystkich> k^rzy z powodu stosunków społecznych,z miasteczka Lauffenu w

'sta. v wp Kmnt f i r * -  U 061 es / -J dl placu dzienne, a zwłaszcza żądania kobiet, wzmogły się nie 
- y- - y urcie na znaczneJ odległo ci proporcjonalnie. Trudnem jest zakładać w takich wa-175 kilometrów.

Najdonioślejszym przykładem przenoszenia 
siły głosu na bardzo znaczne odległości z Lauf­
fenu do Frankfurtu  i grcot atlraction  wystawy 
frankfurckiej będzie właśnie d ieło podjete wspól­
nie ze strony berlińskiej .,Allgemeine"Electrici- 
ta t  Gesellschaft" i fabryki machin Oerlikon pod 
Zurychem. Rzec.', ta dotychczas nie je s t  wy­
kończona z powodu trudności czysto biurowej 
na tury  i prz wlekłęj korespondencji z zarządem 
kolei Heskiej.

Obecnie jednak  trudności te usunięto, po­
zostaje tylko wykończyć i ustawić elektro-motor 
i puścić urządzenie w ruch. W miasteczku Lauf- 
fen zarząd fabryki cementu portlandzkiego p o ­
siada siłę wodną o wysokości 300 koni. Tę siłę 
wodną razem z odpowiednią tu rb iną  zarząd fa­
bryczny oddał bezinteresownie do dyspozycji 
wspomnianych fabryk, które nie szczędząc ko­
sztów na próby wstępne, na staranie dalsze, do­
prowadzają obecnie myśl śm ia łą  w czyn. Turbina 
w Lauffenie wprowadzi w ruch  machinę dynamo- 
elektryezną wyrobu fabryki w Oerlikonie i wy­
tworzy prąd zmienny o natężeniu 4.000 a m p j-  
rów i 50 wolt; siła tego prądu, doprowadzona 
następnie w transform atorach do 45.000 wolt, 
przejdzie po 3 drutach miedzianych, każdy o 
grubości 4 milimetrów, do placu wystawy we 
Frankfurcie, gdzie ulegnie powtórnej zmianie n a ­
tężenia, a będzie zużytkowaną bądź do oświetle­
nia, bądź też do celów motorycznych. D ru t  m ie ­
dziany potrzebny do przenośni o długości prze­
szło 500 kilometrów, będzie ważył około 60.000 
kilogramów. Ze przedsięwzięcie to cieszy się 
w kołach zainteresowanych poparciem nietylko 
słowem, ale i czynem, dowodzi okoliczność, że 
cesarz Wilhelm polecił wypłacić na koszt skarbu 
10.000 marek, również i miasto F rankfu rt  dało 
taką sam ą kwotę, nie licząc mniejszych dobro-

runkach ognisko domowe. Być może, że winne temu 
matki, ale córki za to pokutują. Jest to już losem 
każdego pokolenia, że musi cierpieć za błędy swoicb 
ojców.

I  oto stoimy wobec pytania, jak mamy uzbra­
jać nasze córki do ciężkiej walki z t\> ardem życiem, 
któro je czeka w przyszłości?

Największa część inteligentnych dziewcząt kształ­
ci się na nauczycielki, gdyż zresztą jest to jedyny 
zawód, który w zupełności odpowiada ich zdolnościom 
i siłom. Z zadowoleniem możemy przyznać, że posia­
damy w wyższych szkołach stosunkowo dobrze pła­
tne posady nauczycielskie dla kobiet, że często nau­
czycielka fachowa udzielająca nauki muzyki, robót rę­
cznych, kaligrafii znajduje dostateczne utrzymanie. 
Inne posady nauczycielskie, chociaż skromny ale przy­
najmniej jaki taki byt zapewniają. Jednakże nie każ­
da może być nauczycielką. Już dziś pojawia się hy- 
perprodukcja s ił nauczycielskich, osiągnięcie stanowi­
ska staje się coraz trudniejazem, konkurencja coraz 
większą.

Kobieta jako urzędnik znajduje u nas bardzo 
mało szans; poczta rozdaje swe posady zazwyczaj tyl­
ko córkom swoich urzędników, a i te najczęściej słu ­
żyć muszą wiecznie jako djurnistki, awans nie otwie­
ra się dla nich nigdy. Urzęda telegraficzoe zatrudnią 
zaledwie kilkadziesiąt dziewcząt, a telefony kilka i to 
za wynagrodzeniem 20 zł. miesięcznie. Nie ma tu 
dla nich pola.

W ostatnich esasach poświęciło się wiele ko­
biet buchalterji. A le w naszych opłakanych stosun­
kach handlowych, znalazło z nich tylko niewiele po­
płatne zajęcie. Płaca jest zazwyczaj bardzo skromna. 
Być może, że w przyszłości stosunki w tym wzglę­
dzie się poprawią, ale kobiety pozostaną zawsze na 
podrzędnych miejscach i nie osiągną nigdy wyższych 
stanowisk.

Na artystkę lub literatkę z góry wychowywać 
nie można żadnej. Czasem zdarza się, że bogatsze do-

(  Osecserstwo).
Nader charakterystyczny i ciekawy proces o 

zbrodnię oszczerstwa, toczył się tymi dniami w tu­
tejszym sądzie karnym przeciw znanemu Filemonowi 
Michałowskiemu, byłemu dyrektorowi Towarz. zali­
czkowego w Busku, odbywającemu obecnie karę sze­
ścioletniego więzienia. Na karę tę skazanym on zo­
stał przez sąd obwodowy w Złoczowie za zbrodnię 
oszustwa. Od tej chwili zaczął on sędziów swych 
obwiniać o różne nadużycia popełnione na nim, jako 
też o stronnicze i karygodne postępowanie w ciągu 
procesu, powodowane osobistą nienawiścią tych funk- 
cjonarjuszy. W  tym też duchu wnosił oskarżony za­
żalenia do radcy ministerjalnego Bocheńskiego, do są­
du krajowego we Lwowie, a nawet do cesarza.

Jak akt oskarżenia wykazuje, obwiniony zarzu­
cał przedewszystkiem p. Janowi Michalczewskiemu, 
prezydentowi sądu obwodowego w Złoczowie, że teDże 
pod groźbą zakucia go w kajdany, wzbronił mu zro­
bienia doniesienia do wyższych władz, o nadużyciach 
popełnionych na nim. Radcę Leopolda Knotha, prze­
wodniczącego przy jego rozprawie, obwinił Michałow­
ski najpierw o to, iż tenże dopuścił do senatu przy­
sięgłych radcę Strzeleckiego, jako też, iż tenże, już 
po wydaniu werdyktu przysięgłych , poczynił zmiany 
w pytaniach, które poprzednio postawione były przy­
sięgłym, przez co dopiero pytanie potwierdzone przez 
tychże, otrzymało znamidny wvroagąue przy zbrodni 
oszustwa. Nadto zarzucił oskai-ony temuż radcy Kno- 
thowi, iż zmienił on protokół rozprawy i to już po 
wniesieniu zażalenia do najwyższego trybunału. Ce­
lem tych poprawek w protokole miało być osłabienie 
zarzutów podniesionych w zażaleniu.

Przy rozprawie, oskarżony pozostaje przy swem 
twierdzeniu co do karygodnego postępowania wspo­
mnianych funkcjonarjuszy i obowiązuje się udowodnić 
wszystko świadkami. Żądał dalej, by w tym celu, za­
wezwano jako świadków co do postępowania prezyd. 
Michalczewskiego : dozorców więzień w Złoczowie a 
mianowicie Mikulischa, Gnota, Nitamborskiego, Guń­
kę i Bednarowskiego. Nadużycia zaś popełnione przez 
radcę Knotha poświadczyć mają radcy sądowi Strze­
lecki, Schorr, Zańka, Podlaszecki i Charuka, adjunk- 
ci Paszkiewicz, Korabiński, Kołaczkowski i dozorcy 
więzień Hunka i Obórka.

„Żądam, mówił obwiniony, by wszyscy świad­
kowie jako też prez. Michalczewski i radca Knoth w 
sądzie się jawili, i by jako świadkowie przysięgę 
złożyli, gdyż chce im stawiać pytania. Dopokąd oni 
tu nie będą, nie odpowiem na żadne pytanie, gdyż 
odkryłbym przez to me karty i wydałbym broń mą 
z ręki, umożliwiając ludziom tym porozumienie się 
pomiędzy sobą, względnie nakłonienie innych, by po 
ich myśli zeznawali. Nadużycia nademną popełnione 
tylko wtedy na jaw wyjdą, jeżeli pytania zaskoozą 
ich niespodzianie. Dom; gam się więc tego w intere­
sie prawdy i sprawiedliwości."

Trybunał odmówił temu żądaniu oskarżonego, 
a postanowił natomiast odczytać tylko poprzednie ze­
znania prezydenta Michalczewskiego i radcy Knotha 
Pierwszy z nich otrzymuje, że groził Michałowskie­
mu kajdanami li tylko z powodu krnąbrnego zacho­
wania się tegoż w śledztw ie; drugi przyznaje, że po­
czynił zmiany w pytaniach, jednakże zrobił to na 
wniosek prokuratora, na publicznem posiedzeniu, a 
ani oskarżony, ani obrońca tym zmianom nie opono­
wali

Co się tyczy poprawek protokołu, to poczynił 
on je w granicach swoich obowiązków, a poprawki 
te zostały uskutecznione jeszcze przed wniesieniem 
zażalenia.

Gdy podsądny w obec tej uchwały trybunału 
wzbraniał się dawać jakichkolwiek wyjaśnień, odczy­
tano potrzebne akta, poćzem trybunał wydał wyrok 
uwalniający Filemona Michałowskiego od oskarżenia 
o zbrodnię oszczerstwa, a wyrok swój umotywował 
tem, że podsądny mógł być w błędzie co do zarzu­
tów podniesionych ze swej strony.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.
Warto na zakończenie zanotować jedno e u r i  o- 

s u m ; odczytane przy rozprawie świadectwa tutej­
szego domu karnego dla mężczyzn, były wystylizowa­
ne w języku... niem ieckim !

M a mm i mmi
L w ów  dn ia  30. L ipca.

fg U Z a p isk i osobiste. Henryk Sienkiewicz wyje­
chał do Berlina.

Książę Sapieha z córką bawi w Poznaniu.
Minister handlu magr. Bacąuehem przybył dzi­

siaj z Czerniowiec do Lwowa. Minister zwidził rano 
urzęda pocztowe, a w południe udzielał audjencyj.

Tytuł i charakter konsula otrzymał dotychcza­
sowy wicekonsul w Sofii, hr. Leonard Starzeński.

Prezydent Izby deputowanyuh dr. Smolka, po 
ukończonej pomyślnie kuracji w Gasteinie, wyjechał 
ztamtąd wczoraj.

P. Adam Lada Bieńkowski, aplikant ar­
chiwum akt grodzkich i członek redakcji G az. Nar. 
otrzymał na dniu dzisiejszym na uniwersytecie lwo­
wskim stopień doktora praw.

Mianowania. Bada szkolna kraj. zamianowała 
Henryka Sprinza, stałym nauczycielem szkoły etato­
wej w Białem ; Tadeusza Garnowskiego, stałym na­
uczycielem szkoły etatowej w Wołoszczy.

Ministeijaluy wicesekretarz dr. Stan. Szlach­
to wski mianowany sekretarzem ministerjalnym przy 
ministerstwie finansów.

Ministerjalny wicenekretarz tamże dr. August 
Engel von Mainfelden otrzymał tytuł sekretarza mi- 
nisteijalnego.

Ze sfer adwokackich. Dr. W ładysław Ju­
nosza Sulerzycki, przesiedla się z dniem 15. paździer­
nika b. r. do Przemyśla, substytutem jego mianowa­
ny dr. Andrzej W cisło, adwokat w Bochni. Dr. Sa­
muel Winkler, adwokat w Krakowie, przesiedla się 
z dniem 21. b. m. do Tarnobrzegu; substytutem jego 
mianowany dr. Maurycy Wechsler adwokat w Kra­
kowie. Dr. Jan Kanty Judenfein, wpisany został 
z dniem 23. b. m. na listę adwokatów z siedzibą 
w Krośnie.

Dragi egzamin rządowy na wydziale budo­
wy machin w tut. politechnice zdali panowie: Edwin 
Hauswala (z odznaczeniem) i Stanisław Gutkowski, 
obaj rodem ze Lwowa.

Jnblleasz pięćdziesięcioletni kapłaństwa 
obchodził w ostatnich dniach ks. Franciszek Iw ani­
cki, żołnież z roku 1831, kapelan wojsk polskich z 
roku 1863. kapłan zacny i patrjota odznaczający się 
wielkiemi przymiotami duszy i serca. Celem uczcze­
nia jubilata, parafianie jego złożyli 200 zł. i prze­
znaczyli je na premje dla uczniów uczęszczających do 
szkół położonych w parafii jubilata.

Fasje czynszowe na r. 1892 winne być 
przedłożone administracji podatków do końca sier­
pnia br.

Niewypłacalność ogłosiła okręg wa narodna 
Torhowla w Sanoku.

wych, bawili właśnie w Zakopanem. O godzinie 
3. odbył się u dr. Chramca obiad. Dr. Chramiec 
przypomniał zasługi śp. Chałubińskiego, który go za­
chęcił i podtrzymał w myśli otwarcia wodolecznicze­
go zakładu; podnosił również zaBługi, jakie Towa­
rzystwo tatrzańskie i hr. Zamoyski położyli około 
rozwoju miejscowości. Na cześć dr. Chramca wzno­
sili toasty pp. Ponikło i Orobkiewicz. Hr. Kozie- 
brodzki p ił zdrowie wszystkich ożywionych chęcią pa- 
trjotycznej działalności. Dr. August Sokołowski, pod­
niósłszy zasługi starożytnego rodu Zamoyskich i o- 
pierając się na pięknych, historycznych tradycjach tej 
arystokratycznej rodziny, p ił zdrowie hr. W ładysława 
Zamoyskiego. Szereg toastów zakończył redaktor K a­
zimierz Zalewski, pijąc na cześć ks. Stolarczyka i 
ks. kan. Stolarczyk, wznosząc: kochajmy się.

W Iwonicza bawi wedle ostatniej listy gości 
630 rodzin a 1.372 osób. Między temi: Grzywińska 
Helena ze Lwowa, Błońska Marja z Sambora, D o­
lińska Marja żona adwokata z Przemyśla, hr. Ł u­
bieńska z Krakowa, Czerkawski Jan prof. z Koło­
myi, Rozwadowska Marja z Żółkwi, Dorożerski 
Włodz. z Brodów, Czerniowski Mikołaj z Tarnowa, 
Mikolasch Joanna ze Lwowa, Kulmatycki Stefan z 
Brodów, Yogel Michał ze Lwowa i t. d.

W Tłum acza odbył się d. 11. b. m. koncert 
p. Kazimierza Lepianki, Bkrzypka i nauczyoiela szkoły 
muzycznej w Stanisławowie, przy współudziale p. 
Aleksandra Salamona, na dochód ochotniczej straży 
ogniowej. Była to miła niespodzianka dla dobraoego 
grona słuchaczy. Zarząd Towarzystwa ochotniczej 
straży ogniowej składa podziękowanie państwu Sala­
monom za zaopiekowanie się koncertem, a p. Kazi­
mierzowi Lepiance za poniesione trudy.

Pożar. W  nocy z niedzieli na poniedziałek, 
po godzinie pierwszej z północy, spłonęła w Przemy­
ślu trzecia z rzędu cygielnia Józefa Schwarza, poło­
żona na Wilczu. Ogień powstał z powodu wadliwej 
budowy pieca cegielnianego i dachu.

Katastrofa pod St. Mandć. W  uzupełnie­
niu podanych już wiadomości o tej katastrofie kole-

Latarnie uliczne. W ieki teraźniejsze uwa­
żają latarnie uliczne jako rzecz naturalną i niezbędną, 
a nawet nie wyobrażają sobie, jakby wielkie miasta 
mogły bez nich istnieć. A  przecież ludzkość przez 
wiele stuleci... doskonale się bez nich obchodziła. Ate­
ny i Bzym nie znały wcale tych sztucznych słońc 
ulicy. Bzyiuscy pisarze wspominają o służących no­
szących latarnie, którzy zarazem stanowili straż i 
obronę. Ten sposób rozświetlania ciemnych ulic trwał' 
w całej Europie przez wiele wieków, aż wreszcie 
w X V I. stuleciu, Paryż ówczesne ognisko świata, 
zrobił pierwszy krok do regularnego oświetlania ulic. 
Uchwała parlamentu z r. 1526 nakazała wszystkim 
mieszczanom stawiać światło w jednym z okien do­
mu, a w kilka lat później poustawiano przy ulicach 
słupy, na których umieszczono żelazne czary z łojem. 
Latarnie te zapalano tylko w nocy od godz. 10. do 
4. rano. W  stodwadzieścia lat później zmieniono sy­
stem oświecania. W  poprzek ulicy od domu do domu 
umocowywano sznur, do którego przywiązywano la­
tarnię, a właściciele odnośnych domów musieli ta­
kową naprzemian co wieczór zapalać. Za przykładem 
Paryża poszły inne wielkie miasta Europy, a naj­
pierw Londyn, potem Berlin, w końcu Wiedeń. W  r. 
1766 wynaleziono reverbery, ale ciągle jeszczę za­
wieszano je na sznurach. Około r. 1817 pojawia się 
gaz, w powszechne jednak używanie wchodzi dopiero 
w połowie naszego stulecia, a z nim system oświe­
tlania, używany dziś na całym świecie. We Lwowie 
mamy go także —  ale z jego funkcjonowania u nas 
nie koniecznie można wnioskować o jego dobroci, 
Byłby dobrym, gdyby nie był tak złym.

Szpieg. Z Przemyśla piszą dov D ila  : Tajnej 
policji przemyskiej udało się ująć szpiega rosyjskiego 
gdy sporządzał szkice i notatki z fortyfikacyj tamtej­
szych. Szpieg mieni się być profesorem jakiegoś g i­
mnazjum rosyjskiego.

Stryj — dwanaście m i n u t !  „Zwelf minu- 
ten“. Takie wykrzykniki słyszą jadący pociągiem oso­
bowym kolei państwowej w kierunku Chyrowa, który 
w  porze południowej staje w Stryju. Dwanaście mi­
nut! rozkoszy! Wysiadasz głodny, pędzisz do restau­
racji, gdzie zgiełk i ścisk jak na jarmarku. Po dłu­
giej pauzie doprosiłeś się wreszcie talerz rosołu, któ­
ry jeszcze odbywa proces chemiczny t. j. kłębuje, 
czyli warzy się. W  tem słyszysz złowróżbny głos 
dzwonka wzywający do wsiadania po raz pierwszy. 
Dmuchasz na rosół a ten jak na przekór ciągle zdaje 
się być gorętszym. W ięc klniesz w duszy gorący ro­
sół' i krótki stosunkowo przystanek. Nie jesteś w sta­
nie zjeść połowy porcji a już słyszysz dzwon po raz 
drugi a równocześnie „proszę wsiadać drugie dzwonie­
nie!" wykrzykuje o sumiastych wąsach portjer stacji 
stryjskiej. Wołasz więc na całe gardło „płacić" i że­
by ci nie uciekł pociąg wsiadasz rozjuszony jak lew  
do wagonu. Świetna e. k. dyrekcjo kolei państwo­
wych czy na to nie ma rady? (T-)

B ez  a d r e su . Pnbliczność szukająca rozrywki 
nadaremnie wyczekuje nieraz zapowiedzianej „Regi- 
mentsmusik’i “ na strzelnicy. Możeby lepiej nie zapo­
wiadać tejże ? ! Tak nam się zdaje. (T.)

Samobójstwo. Z Wiednia telegrafują, że wczo­
raj 29 bm. młoda dziewczyna Marta Domańska rzu­
ciła się z czwartego piętra w hotelu Metropole. D o­
mańska przybyła przed kilku dniami do Wiednia z 
niejakim Hipolitem Oliwą Dobrowolskim. Pokłóciw­
szy si^ z nim, rzuciła się do okna i wyskoczyła. W  
kilka "godzin później zmarła. List pozostawiony, pi­
sany po polsku, podaje zazdrość jako powód samo­
bójstwa.

Z Gródka pis-.ą nam pod dniem 29 lipca:
Dziś skończyło się prowizorjum w zarządzie naszej
gminy. Nowo wybrana rada gminna ukonstytuowała 
się, wybierając na burmistrza p. Bazylego Dmochow­
skiego, na zastępcę H  Tomkiewicza, zaś na asesorów 
A. Tomaszewskiego, J . Falkiewicza i A . Wohlmana. 
Po dokonaniu wyborów uchwalono jednogłośnie wyra­
zić na wniosek radnego dr. Ludomira Lewandowskie 
go podziękowanie komisarzowi rządowemu br. Edwar­
dowi Brunickiemu za kierowanie sprawami gminy
przez l 1/* roku, w ciągu którego to czasu dochody 
z majątku gminy wzrosły w dwójnasób i mimo zna­
cznych wydatków na różne ulepszenia w mieście, no­
wa rada zastaje obfity zasób gotówki w kasie
gminnej.

Z Zakopanego donoszą, że życie towarzyskie 
rozwija się tam pięknie. W  sobotę był koncert panny 
Felicji Romanowskiej, w niedzielę wieczór z tańcami, 
na którem stanęło do kadryla około 60 par, a we 
wtorek koncert panny Józefy Szlezygier i Marji Wą- 
sowskiej.

Poświęcenie zakłada. Z Zakopanego dono­
szą : Dr. Chramiec rozszerzywszy w ciągu dwóch lat 
ostatnich, a zwłaszcza w ciągu ostatniej zimy, swój 
zakład, urządził d. 27. bm. poświęcenie tego pięknie 
wykończonego zakładu. Uroczystego obrzędu dokonał 
ks. kanonik Stolarczyk wobec licznie zebranych gości 
zakopiańskich, pomiędzy którymi znajdowali się w ła­
ściciel Zakopanego hr. W ładysław Zamoyski, poseł 
na sejm krajowy i prezes Towarzystwa tatrzańskiego 
hr. Koziebrodzki, starosta nowotarski p. Orobkiewicz 
i wielu innych. Przy poświęceniu byli również obe­
cni członkowie Zjazdu przyrodników i lekarzy, któ­
rzy, kończąc swą wędrówkę po zdrojowiskach krajo­

' jowej notujemy, że według ostatnich urzędowych spra­
wozdań, zginęło w St. Mande 43 osób, a 102 po­
niosło większe rany i pokaleczenia. Tych, którzy od­
nieśli tylko małe skaleczenia, trudno zliczyć, ponie­
waż po większej części nie donieśli o tem władzy, 
zadowoleni, że zdołali ujść z życiem. O przyczynach 
nieszczęścia krążą najrozmaitsze pogłoski Utrzymują, 
że naczelnik stacji w St. Mandó kłócił się z jakimś 
pasażerem, który zamiast do przedziału trzeciej klasy, 
wsiadł do damskiego przedziału klasy pierwszej i dla­
tego pociąg odjechać nie mógł, pomimo, iż sygnał 
był już wydany i drogę dla pociągu dodatkowego 
otworzono. Zaprzecza tej wersji stanowczo sam na­
czelnik utrzymując, że do ostatniej chwili nie zmie­
niono sygnału, zamykającego drogę. Maszynista po­
ciągu dodatkowego, Caron, oświadcza, że widział sy ­
gnał biały i dlatego był przekonany, że droga była 
wolna; w ostatniej chwili spostrzegł niebezpieczeń­
stwo, ale wszystkie jego usiłowania, dążące do za­
trzymania pociągu były bezskuteczne, ponieważ ktoś 
popsuł złośliwie parowy hamulec. Jakiś podróżny ze­
znaje znowu, że widział, jak kilku chłopców ciągnęło 
za druty, zmieniające sygnał. Obie wersje są możli­
we, ponieważ często się zdarza pod Paryżem, że pa­
sażerowie wyjeżdżający na świąteczne wycieczki, do­
puszczają się złośliwych żartów, nie bacząc na mo­
żliwe straszne ich Bkutki.

Pogrzeb ofiar katastrofy pod St. Mandó, odbył 
się wczoraj 29. b. m. popołudniu z wielką uroczy­
stością, przy udziale niezliczonych tłumów ludności. 
Burmistrz z St. Mandć prowadził kondukt złożony 
z 16 karawanów. Minister robót publicznych wm*Ł 
osobiście udział w  pogrzebie; Carnot i minister spraw 
wewnętrznyok przysłali swoich reprezentantów.

Okręt na lądzie. Elektryczność znalazła no­
we zastosowanie. Słynna panorama Hansa Peteraena, 
przedstawiająca wjazd parowca „Lloydu" północno- 
niemieckiego do portu nowojorsk iego, już w roku ze­
szłym wywoływała w Bremie wielką senzaoję, zu­
pełnie usprawiedliwioną, ze względu na nowość po­
mysłu, oraz techniczną i artystyczną doskonałość je ­
go wykończenia. Panorama ta, po zaprowadzeniu w 
niej różnorodnych ulepszeń, zostanie pomieszczona na 
odbywającej się teraz międzynarodowej elektro­
technicznej wystawie we Frankfurcie nad Menem i 
niewątpliwie stanowić będzie great attraction  dla 
zwiedzającej wystawę publiczności. Wrażenia, których 
mają doznać goście wystawowi, są rzeczywiście nie­
zwykłe. Skoro tylko zwiedzający przestąpią progi pa­
noramy, ujrzą się we wnętrzu pospiesznego parowca 
„Lloyda", czyli raczej w możliwie dokładnie i wier­
nie odtworzonej, niczem od oryginału nie różniącej 
się jego kopii. Znaj luje się tu urządzony z komfor­
tem salon jadalny, kajuty pierwszej klasy, elegancki 
salon damski, p en try  itd. jednem słowem wszystko, 
co służy ku wygodzie i przyjemności pasażera, po­
dróżującego wykwintnie urządzonym parowcem. Że 
przepych urządzenia wewnętrznych części owego pa­
rowca jest niesłychany, świadczy o tem drobna, nie­
mniej wszakże charakterystyczna okoliczność: koszt
samych tylko rzeźbionych ozdób, sztukaterji i fresków, 
wynosi przeszło 100.000 marek. Wszystkie te wspa­
niałości oblane są powodzią światła elektrycznego, 
płynącą ze zbudowanych ad, koc przyrządów przez 
sławną firmę Siemens i Halske. Lecz to dopiero po­
czątek i przedsmak głównego czarodziejskiego wra­
żenia. Gdy bowiem ciekawy, zwiedziwszy wszystkie 
salony i różne pomieszczenia, znajdujące się we­
wnątrz wspaniałego statku, wyjdzie po schodach na 
pokład okrętu, to nietylko znajdzie się na tylnym po­
moście parowca, ale nadto, w którąkolwiekbądź stro­
nę otaczającej go przestrzeni zwróci swe spojrzenie, 
przed oczyma jego roztaczać się będzie niezrównany 
widok portu nowojorskiego z jego latarnią morską i 
nieskończenie ruchliwem życiem. Nie ma co mówić, 
nielada będzie to przyjemność znajdować się aa bez­
piecznym stałym lądzie i jednocześnie doznawać wra­
żeń przybijania na parowcu do wspaniałego portu. 
Ogólny efekt złudzenia ma być zdnmiewający, nader 
zaś umiejętne zastosowanie elektryczności do oświe­
tlenia parowca i otaczających go w około obrazów, 
otwarło panoramie podwoje poważnej elektrotechni­
cznej wystawy. Obrazy w panoramie są malowane 
przez pierwszorzędne siły artystyczne niemieckie.

Sprzedaż autografów. W  Londynie sprze­
dawano przed kilku dniami zbiory autografów będące 
własnością sir Thomasa Phillips. Ceny w ogóle nie 
były wygórowane, niektóre autografy jednak sprzeda­
no dość drogo. Jeden list Kamilla Desmoulins po­
szedł za 16 funtów sterlingów. L ist Marji Stuart zą 
20 funtów, list księcia Buckingham z małżeństwa 
Karola I. i Marji Henriety francuskiej nabyto za 8 
gwinei (około 9 funtów), list Jakóba II. za 34 gwi­
nei. Jednym z najciekawszych listów, pomimo, że 
sprzedany został za 9 funtów i 15 szylingów, był 
list Henryka V III , który miał tyle żon, co legendo­
wy Sinobrody. L ist rzeczony przedstawia tę szcze­
gólność, że datowany był przez Henryka z Calais w  
słowach: „Dan w n a s z e  m mieście Calais." Isto* 
tnie w owej epoce miasto rzeczone francuskie do An­
glików należało, jak dziś Strasburg n a le ż y  do 
Niemców.

Oryginalny strejk. Stali goście p e w n e j  re­
stauracji w Meranie zażądali od gospodarza, aby ze* 
zwolił jasnowłosej kelnerce wyjechać na świeże po­
wietrze. Ponieważ jednak właściciel restauracji ze



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 31 Lipca 1891.
^ zględu na swe interesa nie mógł uwzględnić żąda­
niu swych gości, przeto ci w  liczbie dwudziestu zo­
bowiązali się pisemnem oświadczeniem, słowem ho­
noru zapieczętowanem, tak długo nie odwiedzać 
wZuaiankowej restauracji, póki gospodarz nie uczyni 
zadość ieh żądaniu. A  ten zawięty człowiek poszedł 
dalej aniżeli tego życzyli sobie strejkujący, bo po­
zwolił jasnowłosej nimfie wyjechać na świeże powie­
trze -— ale na zawsze.

przedmioty stwierdzają wysoko rozwinięty smak 
w domu panującym ongi w Szkocji, smak, któ 
r ,jgo źródła dopatrywać się chyba należy w nie- 
odnokrotnem łączeniu się Stuartów z Francją, 
ozostałe relikwie zatem nietylko pod względem 

Historycznym i starożytnym do cennych nale- 
■ ale jako wyroby po większej części pierwszo 

r a d n y c h  artystów Włoch, Francji, H 1 szpanu 
£  ;derlandćw, wysoko stoją jako dzieła sztukiDziennikarz ambasadorem. Emil Nayarro, 

wydawca rozpowszechnionego w Lizbonie Las Novi-1 nieo-Ló oronnvm klejnoto i, prz 7 y 
dades jeden z najlepszych dziennikaizy portugalskich I st zamku edynburskim, wys p
zostar zamianowany ambasadorem w Paryżu. Prosto I r ! « b r °  “ dzieliła miejsca. Widzów wszakże, jak 
°d stołu redakcyjnego przeniósł się Jo pałacu amba-1 £ ron?adzą dokoła siebie głownie pa
sady w Paryżu, aby reprezentować koronę. Navarro I d™,, P° Marji i Karolu, wymownie przywo- 
znanym jest w kraju nietylko z prac publistycznych I ^ na  Pamięć tragiczne losy ściętych królo­
we także z znakomitych dzieł w dziedzinie goSDo-'  króla.
darstwa krajowego 
ralnego.

należy do stronnictwa 1,t . Najstarszym zabytkiem zbioru jest  ciborium
' " 1 bogato emaliowane i klejnotami wysadzane, które

Madame de Bonnemain największa nr7vio I ^ f zek°mo należeć miało do Malcolma, króla Szko-
  . . .   ̂ JJ - | c j i  r. 1056, styl wszakże przemawia za później

- - ’ a mianowicie <
Ciborium to po

ciółka Boulangera pozostawiła testament w którvm I J‘ siyi wszanze r - - -  «
jenerał zupełnie pominięty został. Uniwersalna snad I SZ? epok^ powstania zaby tku , a mianowicie o 
kobierczynią ustanowioną została pani Duteus ‘a i I j  dwa wiekb około r. 1250. C*l' ł - " m
le przyjaciółek zmarłej otrzymało mniejsze lub wif" I owa*a Marja Burleighowi.
ksze zapisy. Z miliona franków, które pani L  S ły“ “ a książka do nabożeństwa „Book of
main w r. 1886 odziedziczyła, pozostała z a S  • ' I H o u r ts“* której także Marja Tudor używać mia- 
Połow» , z której nadto wypadnie zapłacić dość I ła > a która MarJ ‘ Sto rt towarzyszyła na ruszt°- 
czne długi. Boulanger owi nie pozosta e ^ice ni Zna'  w anie, należy obecnie o zbiorów kolegium w Sto- 
nego, jak przeprosić swoją prawowita małżonk* 1 + ? ' I ney,5urst> zakładu naukowego szkockiego, prowa 
ra posiada roczną rentę 40.000 franków ’ I dzonegu przez Jezuitów. ł ,

N ie s p e  Lziany a m a n t n  i Pamią tk i  religijne składają liczne psałterze,
donoszi, że ubiegłego^ c*wwdku R y ń s k i e  I brewiarze i różańce. Niektóre z pierwszych pię-
pohcyjnym iejaki Alfred C a s w  I  przed s^dem knemi > bogatemi odznajczają się ilustracjami, 
przesłał j.BWną liczbę p ł l h  J h  , °skarzony ° to, że Przerzucając kartki te wyżółkłe, spłowiałe w.e- 
królowej Wiktorii. Niektóro P°d adresem... I kiem, mimowoli sięga widz myślą w owe czasy,
nych do sędziwej monarobin- Z y bntów adresowa-1 kiedy to pochylona nad niemi Marja skracała 
ta oświadczyny a narooi 1 zawierały strzeliste afek-1 sobie treścią ich długie godziny więzienia, szu- 
stwa, inne miar w n ™  .^ pro,!,t Pr°pozycją małżeń-1 kając w nich ukojen.a minionych trosk i niepo­
łączone z pogróżkami yp “ Pr°śby o pożyczkę, po-1 koju o niepewne jntro.
zeznał, że z n a l a z ł  r“ !e °dmowy. Oskarżony! WsDominany często i opisywany złoty, pię-
chwili przejazdu krói 8 -§ kllkakrotnie na ulicy w |  knie wyrobionym krzyżem zakończony różaniec 
rżeli sobie oko w e t  W6J,’ zauważył> ie hekroć spój- Marji, z którym w ręki umierała, znajduje się
niego znacząco * a uśmiechała się do obecnie w posiadaniu księcia Norfolka. Ten osta-
dzi1 do zawis™ -Z ^ lelkim wdziękiem. To go pobu- tni nabył cenną pamiątkę od rodziny Horward
dziło odra7n Z koresP°ndencji. Zeznanie to wzbu- of Corby, różańcem przez samą królową niegdyś
amanta królowf • ' do klePek oryginalnego obdarowanej.
“ie śmieifl v » ja bowiem “ igdy a nigdy się Z pomiędzy całego szeregu zegarów wyró- 
obiawi, 7 j  “ły i®i twarzy tak odwykły od tego żnia się zegar, znany pod nazwą „Memento mori% 
Przeimośoi vi°lenia’ . że w Przyst§pi® największej u- przedstawiający trupią główkę srebrną, dzieło 
■ardto BkładaJ% Bjv w łebkiem skrzywieniu, i to J Meyfarta z Blois, z wyobrażeniem śmierci, po-

CaBter h j  ? oddano tedy rozmiłowanego Alfreda między pałacem a chatą stojącej, w tylnym zas 
konkurent bieS*y°h lekarzy i ci orzekł i że ten planie z jedną ze scen z „Metamorfoz" _ Owiayu-
śle   0 r§ki królowej Wiktorji cierpi na urny sza i scenami biblijnemi. Zegar ten te tamentem
zbyteczna d°7 nieg0 zresztą exPertyza była zdaje się zapisała Marja S tuar t  jednej ze służebnic swoich,
C a s t e r ^ ” f  Uwagi za® na P°gróiki odesłano "tegoż | nazwiskiem Mary Seton. . . .

astera do domu zdrowia. 8 Na wystawę nadesłali liczne m in ia tu ry :
ski d z i e n n i k a r z a .  Korespondent londyó-1 książę Buccleuch i lord Gali o wey, Alfred M orn-
fla gJ “e8° z wybitniejszych pism włoskich wpadł J son zaś udzielił bogatego zbioru ciekawych wiel-
manin y P°mysł. colom uprzedzenia kolegów w otizy- ce miedziorytów. .
gpi, BZOZ',gółów pobytu cesarza Wilhelma w Hat-1 Wyróżnia się tu dalej artystycznie wyko- 
Ł, ‘ frzyby ł tamże na koncert, jako posługacz muzy- j nany  dzwonek srebrny z binrka Marji, koronko- 

w i zajęty napozór pilnie ustawianiem pulpitów, I wa zasłona, którą własnoręcznie przy pomocy 
OBzeniem instrumentów muzycznych i nut to w jedną, I h ra b ’ny Sbrewsbury wyrobi-^, portre t jej z kry- 

0 y  drugą stronę, — robił notatki, a w godzinę pó-1 ształu górnego w srebro_ oprawny z datą 19. sier- 
“lej pismo owo w Bzymie miało najszczegółowsze I pnia 1561 r., a więc dniem powrotu jej z F ran -

8Prowozdanie telegraficzne. Pomysł to zresztą niezu- cji i wylądowan.a w L e i th ; nadto pantofle bafto-
Pfłp'e nowy, gdyż podczas wizyty cesarza austrjac-1 wane. pięknie wykładane biurko, mieszczące w 
kiego w Neapolu przedsiębiorczy dziennikarz jakiś I jednej z s/.uflad pęk włoeów królowej i wreszcie 
dostał się w charakterze kelnera na pokład ©Krętu oe-1 piękny w stylu odrodzenia naszyjnik.
Orskiego. 0  rzeczyw' Btej barwie włosów Marji S tua r t

Nowa Kalifornia. Jeżeli wierzyć można dzień- nic się pewnego powiedzieć nie da. Zwitek tych-
“ikom amerykańskim, Nikaragua, w Ameryce cen- że, użyczony przez królową, o pięknym złotaw i
halnej, jest bardzo bogatą w złoto krainą. Szlachetny tonie, dowodzi jedynie, iż i wówczas już, jak  dziś

anaidnip sip w  rvr»KIi£n rrtiofifartłlzo Prinr»ar\nlon I isf.ninła nm Ha C7fnrłi7r»rvner% — ,*_____________   7

—  Targi światowe. Tendencja zwyżkowa 
w csnach zboża na targach światowych utrzy 
muje się stale. We wtorek 28. b. m. podniosły 
się ceny w Berlinie i w Paryżu. W B e r l i n i e  
płacono za pszenicę na lipiec marek 248‘75 czyli 
zł. 14*40, na wrzesień - październik marek 214 
czyli zł. 12*40; za żyto na lipiec marek 221 50 
czyli zł. 12*83, na w rzesień-październik  m. 203 
czyli zł. 11*76; za owies na lipiec m. 166*75 
czyli zł. 9*65, na wrzesień-pażdziernik m. 147*50 
czyli zł. 8*54; spirytus na lipiec-sierpień marek 
49*10 czyli zł. 28*44, na w rzesień-pażdziernik  
m. 45*10 czyli zł. 26*11.

W W r o c ł a w | i u  płacono w walucie austr. 
za pszenicę zł. 14*66, żyto zł. 1309, owies zł. 
10, kukurudzę zł. 8*97.

W  P a r y ż u  płacono za pszenicę na lipiec 
franków 26*75 czyli zł. 12*47, na zimę fr. 27 80 
czyli zł. 12*96, za mąkę na  lipiec zł. 17*34, na 
zimę 18 08, spirytus na lipiec zł. 22*46, na zimę 
zł. 19*88.

W  W i e d n i u  nieznacznie tylko zmieniły 
się ceny. Za pszenicę na jesień płacono zł. 9*76 
do zł. 9 ,,79, na wiosnę zł 10*24, za żyto na je ­
sień zł. 8*87, na wiosnę zł. 9*24, owies na jesień 
zł. 5*91, na wiosnę zł. 6*20, kukurudzę na esień- 
wrzesień zł. 6*21, na maj-czerwiec zł. 5*60. Rze- 
)ak na sierpień-wrzesień z ł  15*25 do 15*35, na 

styczeń-luty 15*70 do 15*80. Spirytus kontyn- 
gientowy za gotówkę zł. 18*25 do 18*37, na li- 
ńec-wrzesień zł. 18*37 do 18*62 — niekontyn- 
gientowy zł. 17*25 do 17*37.

W B u d a p e s z c i e  pszenica na wiosnę zł. 
9.89, na jesień 9.44, kukurudza na maj-czerwiec 
zł. 5.18, na sierpień-wrzesień zł. 5-70, owies na 
esień zł. 5.45, rzepak na  sierpień-wrzesień zł. 
5.05, spirytus kontyngientowy zł. 17.25 do 17.75. 

W L i  v e r p  o o l  podniosły się ceny psze­
nicy i kukurudzy o dwa pensy (10 centów), mąki 

6 pensów (30 centów).
— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 

przemysłowej o cenaoh zboża i produktów we Lwo­
wie od dnia 18 lipca do dnia 25. lipca b. r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 9.65 do 10.20, żyto 
7.45 do 7.70, jęczmień browarny 6.— do 6.35, Ję ­
czmień pastewny 5.35 do 5.60, owies 7.10 do 7.40, 
hreczka 8.75 do 9.25, kukurudza zeszłoroczna 6.50 

6’7^' / » . .  — .— do — t groch do gotowania 
6.50 do 6.75, groch pastewny 5.50do 6.— , soczewi- 
oa — do fasola 5.50 do 5.75. bobik 5.50
« • , wyka 4.75 do 5.25, koniczyna 40.— do

, koniczyna szwedzka — do — , tymotka

i "

Cesarz uda się 
na manewry do

"Vio%  renta wspólna 92*45. 5%  rentr 
austr. papierowa 102 30. 4°/0 renta austr. złota 

' * Nftu ta 4% węg. złota 104.75. 5%  renta  
węg papierowa 101*75. Napoleondory 9-371/,.
Marki niem. 57*9772.

m M m ę i d  § ! § H m &

Lwów, ćuia 30. lipca. (Z laby handlowej). 
I. Akoje aa utukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. 
Kolej Łwów-Czern.-JaBska po 200 zł. w 
Binku hipotecznego gaL po 200 zł w. a. 
Ba. ku kredyt. gaJie. p© zOO zł. w. a. .

r żądają
2 0 9 — 212 — 
239-— 242-— 
3 0 2 — 805 —
— 816 —

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5•/« los w 40 lat. 100-60 101-30

r B°/o wyli 10% pr. 108-90 109-60
„ „ „ *V»'/o 1°® w 50 lat 98 50 99 20

Banku krajowego 4 ’/«% ot t 51 latach . . 98-90 99-60
Towarr kred. gal. sieinsk. 5 % ....................—•— —

* • / , .................... 97-40 96 10
„ 4#/0 los. w 4 1 1 .  95 80 96-50

41/,'/* los. w 521. 99-60 100 30 
„ 4®/0 los. w 56 lat 96-50 96-20

m . Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. 'red. włość, w likw. (d. 6*/0) 8"j, 00-— 62-—

.  ,  „ „ (d. 5°/0) 27/ / 0 . 5 2 --  54*-
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 

likwidacji 6% —Galicji i Bukowiny 
]©s. w 15 la t . . .

IV Obligi za 100 r \
49 — T4-—

45.

I / T .  an„yI4 roBJ3»Łi 22.—  do 23.— . anyż
płaski 2 i., de 24.— , kminek 1 7 —  do 19 — 
rzepak zimowy 1 3 . -  do 14.— rzepak na jesień 12 50 

, rzepik zimowy - . J .  doP _ . _ f  rłepit le
. T'.~~ „  ,*“ ;» 3niank» 9 . - do 9 25, nasię

me lniane 11. do 11.50 nasienie konopne — .— do
. , chmiel 98. do 116-— . nafta zwykła 14.25

do 15.25, nafta salonowa 16.50 do 17.50, Spirytus 
10.000 l'terper<*ent kontyngentowany z podatkiem 
konBumcyjnym 52.50 do 52.75.

Wiedeń d. 30. lipca. (Tel. G. N.) Pszenica 
na jesień 9-75, pszenica na wiosnę 10 22, żyto na 
jesień 8*90, owies 5*91.

al znajduje się w pobliżu miasteozka Prinzapulca. 
Odkrycie dokonane zostało w sposób wypadkowy 
Pj -ołnkrza ; Nikaragi k, który znalazł w polu 
ośmnaatofum »wą bTyłę złota i sprzedał ją  za z 28u0 
dolarów Podobno obecność złota na powierzchni za- 
wdzięczyć należy wybuchom wulkanicznym. Pokłady 
złota rozciągać się mają w promieniu trzydziestomi-
lowym nd Prinzapulca.

Incognito papy. Niejaki Meyer z Berlina 
Zamieszkuje z rodziną swą Friedenau, z rodziny tej 
jednak znana mu jest’ dobrze jedna tylko żona; dzieci 
W liczbie 10 są mu zupełne obce. W  dnia powsze-

gdy ^ iyer o godz. 9. koleją żelazną wraca ze 
swego biura, dzieci śpią już; gdy ‘nazajutrz o 7 . zra- 
fla wraca do Berlina, dzieci jeszcze nie wstały Wi­
eje je tylko raz na-tydzień, w niedzielę, gdy jada 

obiad w domu Pewnego popołudnia zdarzyło sie 
Meyer* n powrócić © kilka godzin wcześniej, a u, 
rzawszy jednego ze swych synó* niaj ego si 
a ulicznikami sprawił mu porządną pastonadę. Ma" 

lec wlatuje z nłaczem do domu.
— Co ci się stało? — pyta matka __

cię kto skrzywdził? ‘ Lzy
Wyobraź sobie — skarży się Karolek

~  ‘ • l i ­

i i  i. ' B ł r m 0 n l l , “ «ra M l i e  jutro t. j .  w oiat, l

° d

pięknych, przeżywszy lat 29. Śmierć ta 
J :«bą dom dr. Erazn Krzyszkow“ S 0 7  
“»ejskiego i zdrojowego w Rymanowie ’ za

a .J s r j m  • ? -
znowa pochmurno i powietrze niesp 70jne ’

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do n m x , 

o 12 godz. w południe 760 mm. y dzió
Prognoza na dobę dnia 31. lipCa fnd „zr 

do północy): Wiatr bedzie on w J  Północy L  j i, §d.zie 00 do kieninku połudn.-

istniL.a moda sztucznego zabarwiania włosów.

Teatr, literatura t muzyka.
toehwibl teT?.t r ^’ bieżilcym tygodniu wyborna kro- 
S t  i '  rka\ jak0łeŻ operetki „Wielki Mo-
Publiczno u e ż e sS a  3  letnieg0‘
dek p. K u d e w i S T ^ S e Ł ^ ^ t  '  
tejszego towarzystwa, jest codziennie zapełniony

i R  6t P e/  * °ia/ -  t e a t r a l n y :  Dziś we czwartek w Teatrze letni, po raz cz^ art R  wae
farsa ze śpiewami i baletem w 5 aktach cfa rv ille ’a ’ 
Grange’a i Delacour’a Dziewiąty występ ansamblu 
corps de balletu opery della Scala w Medjolanie, a to 
panny Erminii Seregni, primaballeriny i baletnić pa­
nien : Emilji Schena, Isoliny Sipamenti, Giny R ipa- 
monti i Carlotty Passoni.

Jutro w piątek wznowienie komedji w 4 aktach 
Sardou pt. „Nerwowi“.

  T y g o d n i k  e k o n o m i c z n y u nr. 30 zamie­
szcza : "Koniec wojny cłowej z Rumunią. —  Prakty­
czne rezultaty nawożenie kaiuitu. —  Prof. Maerker 
(ciąg d a lsz y ) .'-  Kołomyiska szkoła garncarska. —  
Kronika ekonomiczna (dr. X.) Z targ w zbożo- 
wycb _  Wiadomości handlowe (dr. M.) Kurs 
giełdy wiedeńskiej. -  Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej. —  Ogłoszenia.

— O K r y n i c y .  Radca p. Zygmunt Sokołowski,
. ,  •_1___nlrnrkll Tl cf 1X7A .  ‘

Ostatnie wiadomości.
Ajencja Havasa pode je obecnie drogą tele­

graficzną brzmienie telegramów wymień anych 
między carem a prezydentem francuskiej repu­
bliki z powodu bytności eskadry francuskiej w 
Kronsztadzie.

Car telegrafował: Obecność świetnej eska­
dry francuskiej pod Kronsztadem je s t  ponownym 
dowodem głębokich sympatyj, łączących Francję 
z Rosją. Uważam za swój serdeczny obowiązek 
wyrazić panu moję żywe zadowolenie i podzięko­
wanie za prawdziwą przyjemność, której doznaję 
przyjmując dzielnych francuskich marynarzy. 
Podp. Aleksander.

Carnot odpowiedział telegraficzni*3 ; Uczucia, 
które W. ces. Mość z powodu bytności eskadry 
naszej wyrazić raczył poruszyły mnie do głębi. 
Dzielei nasi marynarze ni® u p o m n ą  tego ser­
decznego przyjęcia, które im w udziale przypa­
dło. Dziękuję' W. ces. Mości za to, i czuję się 
szczęśliwym, że mogę w tem przyjęciu widzieć 
świetny dowód głębokich sympatji, które łączą 
Rosję i Francję. Podpisano: Oarnot.

Główny organ staroczeski H la* Naroda  
daje odprawę Norodnim  Listom  za ich rusofi- 
lizm, twierdząc, że polityka, jaką uprawia organ 
młodoczechów, należy do domu warjatów.

Wczoraj wieczór wyruszył z Sofii osobny 
pociąg ze 160 Bułgarami i licznymi Czechami do 
P rag i na wystawę. Na dworcu obecni byli Nace- 
wicz i Tonczew. Za kilka dn wyruszy drugi taki

W i e d e ń  d. 30. lipca. 
między 1. a 7. września 
Schwarzenau w Austrji dolnej, a 9. września 
na Węgry.

B u d a p e s z t  d. 30. lipca. Deputowani 
Kaas i Ugron wnieśli interpelacje przeciw 
subwencjonowaniu teatru niemieckiego w Pe­
szcie.

B e r l in  d. 30. lipca. Jak tutaj zape­
wniają, królewicz następca rumuński zaręczy 
się wkrótce z jedną z a’rcyksięźniczek an- 
strjackich. Według Vossisc/te Z tg ., nie było 
żadnych wcale rokowań względem przyjazdu 
króla serbskiego do Berlina.

B elgrad  dnia 30 lipca. Według na- 
deszłych z Kijowa wiadomości, królowa Na­
talia wezwała pośrednictwa Giersa, aby się 
mogła widzieć z synem.

A d r j a n o p o l  d. 30. lipca. Schwytano 
dwóch opryszków należących do bandy Atana 
zjosa.

Cetynia d. 30. lipca. Z powodu osta- 
nich napadów Albańczyków na terytorjum 

czarnogórskie, wystosowała Czarnogóra energi­
czną notę do Porty.

B z y m  d. 30. lipca. Watykański Osserv.
Romano zowie kłamstwem twierdzenie artyku- 
n Crispiego w Contemporary Reniew, jakoby 

nuncjusze wiedeński i monachijski starali się, 
aby do umowy względem odnowienia trój- 
irzymierza nic nie weszło, coby było ze 

szkodą dla papieztwa.
F r a n k f u r t  dn. 30 lipca. Sprawa za- 

mordowauia chłopca chrześciańskiego w Xon- 
en ciągle jeszcze nie jest wyjaśnioną. Kato­

licka przeważnie ludność tamtejszej okolicy, 
ogromnie wzburzona, oblęga groźnie domy 
żydowskie, i tylko wpływowi duchowieństwa 
katolickiego zawdzięczyć należy, że do fatal­
nych wykroczeń nie doszło. Wszelako żydzi 
żadnych nie mogą robić interesów, nikt do 
ich sklepów nie chodzi. Ludność jest ciągle 
przekonaną, że to żydzi zamordowali tego 
chłopca na mace.

. . or. miebaliez. J . Rakowski z Hermanowie. O. Sehnell z
K o lo n i  A dn ia  o(J lipca. K oln . Volks. FirlejówkL W. ks. Librewski z Tarnopola. A. Pie- 

donosi, że przez H a m b n r g  p rzy jecha ło  8 .0 0 0  niążek z Lipinki.
H.otf-1 Angielski. S. Jncbnowiez z Czołbań- 

szezyzny. I. Zakrzewski z Halaszezyzny. I. Merta z 
Baden. E. Gładyszewska z Ciężkowic. M. Domain z 
Kołomyi. M. Osuchowski z Dobrowody. D . Udryeki 
z Mostów. S. Dawid z Dorpatu.

Indemnizaoyjne galie. 5% m. k................. . 10410 104 SO
Galie, funduszu propinaoyjnego 4V0 . . . 9 3 - 93 70
Buków, funduszu propinaoyjnego 5% . . . 101-5!) 102 20
Kom. banku krajowego 5®/0 w. a. L om . . 101 — 10J-70
Pożyczka krajowa i  roku 1S73 6•/„ w. a. 104-50

» „ * roku 1883 47,% . . . 98-50 99-20
.  * % .............................. 92-30

V. Losy.
Losy miasta K rak ow a.............................. 23 75
Losy miasta Stanisławowa......................... c9 . -

VI. Monety.
Dukat cesarski............................................. 5-< 5
Napeleondor.................................................
Półimperj&ł rosyjski!..................................

9 46
. 9-50

Rubel rosyjski srebrny.............................. . 1*27 1 37
Rubel TPTjski papierowy.........................
100 marek niemieckich.............................

. 1-24 1-26
5770 58 :;0

P r s y J ^ e f t A l l  .:i« L w o w f i  
dnia 30 lipca.

Hotel Zorzo. Ks. hr. Krasicki i M. lir. 
Krasicka z Wołynia. A. hr. Koziebrodzki z Chlebo­
wa. M. Stonloif z Petersburga. F. Krant z Haidy. 
M. i K. Carafa z Szwecji. F . Horodyska z Komaro­
wa K. Hochholtzer z Pesztu. St. Tustanowski z Pod-

Zakład

wydalonych z Rosji żydów, którzy przeważnie 
udali się do Argentyny, gdzie się br. Hirsch 
nimi zaopiekuje. Tysiące nadto żydów przy­
gotowuje się wyemigrować do Argentyny.

P a r y ż  d. 30. lipca. Jak z Chili dono­
szą, nowym prezydentem republiki chilijskiej 
wybrany został na miejsce Balmecedy Clau­
dio Yicuna i obejmie urzędowanie dnia 18. 
września.

P a r y ż  d. 30. lipca. Intransigtant ogła­
sza okólnik .Republikańskiego stowarzyszenia 
dla pnblikacyj*, masami rozrzucony między 
publicznością, a wzywający parlament, aby 
przy najbliższym wyborze prezydenta wybra­
no Constansa na miejsce Carnota: Carnot po­
zostanie republikaninem i nie dąży do pono-: fotosraliezny 
wieuia swego wyboru.

S t o k h o l m  d. 30. lipca. Dz.ennik 
urzędowy oznajmia, że królewicz następca 
włoski około połowy sierpnia zuidzi Szwecję, 
a z początkiem września do Sztokholmu 
przybędzie.

L o n d y n  d. 30. lipca. Według donie 
sienią Daily News z Cantonu, żąda Francja 
od Chin wynagrodzenia w sumie dwóch mil. 
ft. szt. (przeszło 22 mil. zł.) za zamordowa­
nie misjonarzy katolickich i zniszczenie ich 
misyj. W tym celu wyprawiono całą flotę 
francuzką na wodach chińskich do rzeki Jang- 
tsehiang. Inne także m ocarstw a zażądały od- ' 
szkodowania. Jakby te wszystkie żądania za I 
spokojone być miały, trudno powiedzieć. i

P e t e r s b u r g  dnia 30 lipca. Kosztem 
miasta odbył się wczoraj wieczorem wspa­
niały raut na cześć eskadry francuskiej. Nie­
zmierne tłumy ludności witały z zapałem go

NADESŁANE.
(Rubryka ta m» poeb*di od Redakcji, która też Ładnai 

odpowirdaiafritsci u  ni% ni* bierae na liebis.)

Zdjęcia i pow iększenia fotograficzne
aż do uatnraluęj wielkości

wykonywa

J. ZZennera Lwów 
Akademicka 18.

! Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjówr na klinikach prof. 
Fourn ier  i Besnier w Paryżu, Lassara  w  Berli­
nie i  Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a ­

łowej 1. 9).
Ordynuje od U .  do 12. i od 3. do 5.512

P o c i ą g i  k o le j o w i '
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. ezerwea 1891).

i ,, , imieniem skarbu państwo-! pociąg. Półurzędowa Boulgari oświadcza, że wy- zmierne tiumy ludności witały z zapałem go-
we?o n m l  L S  S „. 3 1  KrjniJ, w ydl ciecik. Bulgjówdo Pragi -rijcbodii do’ skn foi ta c ia k ic b . Domy „Srdd N e .J  b j l,

f i  .  i  i  _ 1 _ _ ^  I «  Cr /  A  Ik r t t l ń  17 © 1T 11 o m  i n  m u  »Yi 1 U  1 C  f f d  TT TT n  T l n  /*v m  \ T  n  n n  _ /  .  •  a  n  / ł  a I t a m / i  t t i  n  n  T T T  L  _ t __ __ •  1 •

zachoani, oo do siły słaby h  91 l  a - P°łudn*- 
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ką p o j f e  Wlf t f ź  0<J ń m i is t r a e j l .  Z piecząt- 
p«dpi8U j L " J  UmaCZ ° trzyi“aliśmy list, w którym 
z-wiska i a 016 ^ J *  Frosimy o podanie na- 

OH * j  .*eg adresu> Ipowiemy listownie. 
Przehimr . ™ ) n i* t r a c j t .  Dla u .godności osób 
my n  letu ich m ie8zk niach będzie-
*Uo»»P podczas sezonu kąpielowego przyj-
PopTł Przedpłatę  tygodniową, licząc z przesył1 a 

po ct. 50 za każdy tydzień.

Wystawa pamiatek.
Nie ma rodziny panującej, tóraby tahim 

oj- F  oddziaływała na umysły, jak  równająca 
sjęj n ,e8icż'ęściami chyba tylko królom m aurytan- 
ty F  Grenady, rodzina Stuartów. Osobiste zale­
pi 1 piękność jej członków, romantyczne ich 
nro? ? ody» tragiczna Śmierć niektórych, Iziwnym 
§0 w ™  otoezyły dzieje całego domu królewskie- 

rodziny tej odżyły niejako, zbu- 
ftUii . urz%dzoną świeżo w Londynie wystawą pa- 
^ • i t e k  po Stuartach.
Idar ; ,czywiście pierwsze miejsce zajmują tu :  

Ja 1 Karol I., jakkolwiek w ogóle wystawione

wego — ---------------------------------------- .
obecnie „Podręcznik informacyjny dla chorych udają 
cych się do Krynicy". Plan sytuacyjny Krynicy, s a- 
nowi wstęp do tego wielce pożytecznego przewo ni a, 
poczem podane są szczegółowe informacje co o za­
kładu kąpieli mineralnych, kuracji wodnej 1 t. p. 
Przewodnik ten jest tak szczegółowy, że zawićra na­
wet rozkład jazdy koleją, ceny jazdy powozem z Mu­
szyny i t. p.

Dział ekonomiczny.
Częściowa regulacja rzek galicyjskich.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło na 
wniosek namiestnictwa na częściową regulację, 
lub miejscowe uzupełnienia tejże na rzekach g a ­
licyjskich, a mianowicie :

W  okręgu niskim i  regu la^ę  Sanu pod 
Kopkami kwotę 15.441 zł 66 ct., pod Koziarnią 
27.800 zł. 45 ct., pod Charzewi ami 1 Brandwicą 
29.689 zł. 91 ct., konkurencja ma uiś ć 419 zł. 
38 ct.; pod Nową Wsią i Zarzeczem 13.160 zł., 
konkurencja ma uiścić 36 zł. 35 ct.; pod Hawry- 
łam i i Zarzeczem 11 305 zł. 35 ct.; konkurencja 
ma uiścić 274 zł. 51/* ct*

W okręgu stanisławowskim na regulację 
Dniestru pod Haliczei 13.000 zł., podJezupolem  
i Marjampolem 22.500 złr., pod Suboto 3m, Ruz- 
1 wianami i Perłowcami 58.819 zł., do której kon­
kurencja ma uiścić 814 zł. 33 ct.

W okręgu budowniczym krakowskim na re­
gulację Wisły pod Branicami i Przylaskiem Ru­
sieckim kwotę 15.700 zł., do której to kwoty ma 
uiścić konku m eja  87 zł. 22 ct. Na regulację 
Wisły pod Krakowem i Zwierzyńcem kwotę 
22.412 zł 50 ct., do której koi kurencja uiszcza 
813 zł. Na regulację Wisły pod Gromcem kwotę 
9.034 zł. 80 ct., do której gmina Gromiec ma 
uiścić 200 zł. 1

głównie za inicjatywą ministra finansów, Nace- 
wicza. Nie ma ona ani paiiL.awistycznyeh, ani 
antigermańskich tendencyj, ale ma na celu po- 
prostu przekonanie się o postępach kultury cze­
skiej.

Król serbski wyjechał onegdaj z Kijowa do 
Moskwy. Z Belgradu urzędowo zaprzeczają, j a ­
koby król serbski miał w obecnej podróży swo­
jej udać się z wizytą także do Berlina.

Do berlińskiej P ost pb zą z Sigraaringen 
(siedziba Hohenzollernów Katolickich, do których 
król rumuński należy), że związek małżeński ru­
muńskiego następcy tronu 2 sórką ks. Edvnburg- 
skiego jes t  stanowczo ^ y k lu ^ o n j  skutkiem ró­
żnicy wyznaniowej i ponieważ w takim dopiero 
razie popadłaby Rumunia w kompletną zawisłość 
od Rosji (żona ks Edynburgskiego jest  z rodzi­
ny carskiej). Natomiast być bardzo może wkrót­
ce, że świat zaskoczony zostanie niespodzianką 
w formie pozytywnej wiadomości o zaręczynach 
tego księcia z jedną  z katolicki eh księżniczek 
austrjackicn.

Voss. Z tg. donosi z Bukaresztu, że stan 
zdrowia królowej rum uńskiej wzbudza na dwo­
rze obawy poważne i słab* jest jeno nadzieja, 
aby ona, nadzwyczaj zdenerwowana, mogła zu­
pełnie wyzdrowieć.

W  angielskiej Izbie posłów oświadczył H a ­
milton w imieniu rządu, że przybycie floty f ran ­
cuskiej do Portsm outh wynika z dobrowolnej 
chęci Fracuzów. Powodem tego było niewątpli­
wie wspomnienie niedawnych wzajemnych od­
wiedzin obu flot na morzu Śródziemnem P rzv  
gotowania na przyjęcie floty francuski, i' n o i u J l  
przeto na tę skalę, która odpowiada owvm n i l  
dawnym odwiedzinom, a zarazem znarnhi?  
m* idzynarodową uprzejmość. uamionuje

świetnie udekorowane. W bankiecie wzięli 
udział ministrowie: wojny, spraw wewnę­
trznych i komunikacji. Obok burmistrza, za, 
jęli miejsca: ambasador francuski i admirał 
Gervais. W miejscach, przeznaczonych dla 
komendantów eskadry francuskiej ustawiono 
siedm puharów, jako podarunki municypalno- 
ści. Ambasador francuski wzniósł toast na 
cześć cara. Toasty wznosili także bnrmislrz 
i admirał Gervais.

P e t e r s b u r g  d. 30. lipca. Najnowszy 
ukaz rozporządza, że 47. pułk dragonów ta­
tarskich i 48. pnłk dragonów ukraińskich, 
tudzież 3. pnłk kozaków uralskich, mają two­
rzyć 14. dywizję konnicy.

A l e t s a n d r j a  d. 30. lipca, W n ie­
dziele zmarło w Mecce 114 ,  w Dżedda 
osób na cholerę.

po min. —
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Do Lwowa przychodzą:
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PIENIĄDZ
POWIEŚĆ 

E M I L A .  Z O L I .

(Ciąg dalszy).

— A!... E to  mnie kocha, pójdzie za m ną!  
odparł bardzo głośno, tak aby być przez wszy­
stkich usłyszanym.

W trzy dni potem, ogólne zebranie nadzwy­
czajne odbyło się w wielkiej sali balowej hotelu 
Luwru. N a tak  wielką uroczystość już za skromną 
im się wydawała naga salka przy ulicy B lan ch e ; 
teraz zapragnęli już tej wielkiej galerji jeszcze 
ciepłej pomiędzy jakąś stypą pogrzebową a ba­
lem weselnym. T rzeba  było, wedle statutów być 
posiadaczem co najm niej dwudziestu akcyj, aby 
mieć prawo głosu. Przybyło około tysiąc  dwustu 
akcjonarjuszów reprezentujących cztery tysiące i 
kilka głosów. Formalności wejściowe, konfrontacja 
biletów i podpisywanie listy  obecności zajęły 
więcej niż dwie godziny. Głośny ha łas  wielu na­
raz rozmów wesołych napełniał salę, w której 
kręcił1 się, czyniąc honory, wszyscy administrato- 
rowie i wielu wyższych urzędników Powszechne­
go. Sabatani s ta ł  też w pośród jednej grupy, mó­

wiąc o wschodzie, ojczyźnie swojej, pieszczoltiwym 
swym niby znużonym głosnm, opowiadając cudo­
wne historje, jak  gdyby trzeba się było tylko 
pochylić, aby nazbierać srebra, złota i drogich 
kamieni bez liku. Dalej Maugendre, który w czer­
wcu zdecydował się nareszcie kupić pięćdziesiąt 
akcyj Powszechnego po tysiąc dwieście franków 
w przekonaniu, ze zwyżka dalej się rozwinie, 
słuchał go z rozwartemi ustami, zachwycony sobą 
i swoim węchem, gdy tymczasem Jau trou  — już 
ostatecznie, od czasu jak  został bogatym —  roz- 
łajdaczony śmiał się na wewnątrz, jeżeli tak  po­
wiedzieć można ustami wykrzywionymi ironicznie 
w znużeniu po rozpuście dnia poprzedniego. Po 
ukonstytuowania biura prezydjalnego, gdy Hame- 
lin, prezes z urzędu zagaił posiedzenie, Lavignieu, 
jeszcze i w tym roku wybrany członek komisji 
rewizyjnej, którego miano po ukończeniu kaden­
cji awansować na administratora, co było jego 
marzeniem, został powołany do odczytania spra­
wozdania o sytuacji finansowej towarzystwa, t a ­
kiej, jaka  być miała po dzień 31. grudnia roku 
bieżącego. Był to dla uczynienia zadósyć ustawie 
pewien rodzaj uprzedniej kontroli przedwczesnego 
bilansu, o którym w przedstawieniu zarządn mia­
ła  być mowa.

Przypomniał on bilans za rok ostatni, przed- 
stawionyena zebraniu ogólnem kwietniowem, ten 
bilans wspaniały, wykazujący zysk czysty ekoło 
jedenastu i pół miliona franków, co pozwoliło, po 
potrąceniu pięciu od sta dla akcjonarjuszów i po­

tem dziesięciu od sta dla rady i dziesięciu od sta 
na kapita ł rezerwowy, wydzielić jeszcze superdy- 
widendę w stosunku trzydziestu trzech od sta. 
Potem wykazywał całym potopem dowodów cy­
frowych, że kwota trzydziestu sześciu milionów, 
postawiona jako suma przybliżona zysków, prze­
widywanych w bieżącym roku, metylko nie wy­
daje mu się przesadzoną, ale nawet jest  z pewno­
ścią o wiele niższą od najskromniejszych nadziei. 
Bezwątpienia, mówiąc to, był on w dobrej wierze 
i zapewne sumiennie przejrzał wszystkie papiery, 
jakie mu do kontroli przedstawiono, ale nie ma 
nic bardziej zwodniczego, gdyż, dla skontrolowa­
nia zupełnego i do głębi jednego działania ra ­
chunkowego trzeba koniecznie wytworzyć drugie, 
zupełnie inne. Zresztą akejonarjusze go nie s łu­
chali. Może tam  gdzie po kątach kilku dewotów; 
Maugendre i inni mali, którzy reprezentowali po 
jeden lub dwa głosy. Oni sami wypili do kropli 
każdą cyfrę, wśród hałasu coraz żywszych roz­
mów. Kontrola komisji rewizyjnej nie p rzedsta­
wiała dla nich najmniejszego interesu. Cisza 
iście religijna następiła  dopiero, gdy nareszcie 
Hi melin powstał. Oklaski wybuchły, zanim on 
nawet usta utworzył; uczcić chciauo jego gorli­
wość, geninsz uparty  i zawzięty tego człowieka, 
który powędrował tak daleko szukać beczek peł­
nych złota żeby je następnie rozrzucić na Paryż. 
Od tej chwili było to już coraz gwałtowniej r o - . 
suące powodzenie, tryumf, z apoteozą graniczący. 
Oklaskiwano nowe przypomnienie bilansu roku po- I

przedniego, z którego przy czytaniu Laviguiere’a 
nikt słowa jednego n^e słszał. Ale przewidywania 
bilansu przyszłego nadewszystko rozradowały 
zgromadzenie ogólne. Miliony za zjednoczone s ta t ­
ki, miliony za kopalnie srebra w Karmelu, milio­
ny za bank narodowy turecki; dodawano, a doda­
wano bez końca i do owych trzydziestu sześciu 
milionów dochodziło się najswobodniej, bez żadne­
go wysiłku. Miliony owe spadały kaskadą równą, 
j-dnolitą, rozbrzmiewającą szeroko do koła. Dalej 
horyzont rozszerzył się jeszcze bardziej przed 
przyszłemi operacjami. Towarzystwo generalne 
kolei żelaznych wschodnich zarysowało się w głę­
bi pejzażu. Naprzód un ia  centralna, około której 
roboty już się niebawem rozpoczną, następnie 
odnogi i bocznice, cała  sieć przemysłu, w wydo­
skonalonym stopniu rozwoju zarzucona na Azję, 
powrót tryumfalny ludzkości do tej kolebki, zmar­
twychwstanie całego świata zamarłego, a wśród 
tego wszystkiego na ostatnich planach, za mgłą, 
przeczuwać się dawało pomiędzy dwoma zdaniami 
to, o czem jeszcze głośno mówić nie było można, 
tajemnica, korona dzieła całego, która  zadziwi 
świat cały!... I  jednomyślność s ta ła  się zupełną 
przy wywodach, które przedstawiając Hamelin 
doszedł do ostatecznych wniosków rady, a m ia­
nowicie : powiększenia kapitału zakładowego do 
stnpięćdziesięcin m lionów, dalej emisji stutysięcy 
nowych akcyj po kursie ośmset pięćdziesiąt f ran­
ków, liberacji zupełnej dawnych akcyj dzięki pre­
mii na akcjach nowych i zyskom z przyszłego

bilansu, któremi naprzód rozporządzono. 
oklasków przyjęto tę myśl genialną. Po nad gl°* 
wami innych widać było grube i duże łapy M*°' 
gendra, klaszczące w dłonie z całych sił. W pi®1'  
wszych ławkach administratorowie i urzędnicy 
bankowi szał ten podniecali pod przewództwe#1 
Sabataniego, który, powstawszy z miejsca, wy* 
krzykiwał „bravo!... bravo!...“ zupełnie jak  w te* 
a trze. W szystkie  wnioski przyjęte zostały z 
pałem.

W tej chwili przygotowany przez S a c c a r d a  
efektowny wypadeczek s ta ł  się rzeczywiści®* 
W iedział on doskonale, iż go oskarżono o grę n* 
giełdzie, i chciał zatrzeć wszystko, aż do naj' 
mniejszych podejrzeń i wątpliwości, w umysłach 
akcjonarjuszów,, gdyby się tacy w sali znajdowali- 1

Jantrou, wyuczony przez niego, powstał i p®' 
prosił o głos.

— Panie prezesie — rzekł pijackim swoi® 
głosem — zdaje mi się, że będę tłómaczem ży* 
czeń wielu akcjonarjuszów, prosząc, aby było sin 
nowczo wykazane iż towarzystwo nie posiada ani 
jednej swojej akcji aa swój rachunek.

Hamelin, nie będąc uprzedzony, przez cnwi' 
lę stał zakłopotany. Tnstyktownie zwrócił się do 
Saccarda podniósł się, aby powiększyć swą maft 
figurkę i głosem przenikliwym odpowiedział:

— A ni jednej, panie prezesie!...

(G. d. n.)

D s fO B .\E  O G Ł O S Z E N I
po cencie od wyrazu.

MIODY człowiek, z egzaminem rachun­
kowości i dłuższą praktyką, szuka po­

sady rachmistrza, końtrolora 'ub kasjera —  
może złożyć kaucję. -  .Łaskawe zgłoszenia 
S. S. poste restante Przemyśl. 191

Ma s z y n i s t a  egzaminowany, uzdolnio­
ny, zarazem ślusarz maszynowy, poszu­

kuje posady. Łaskawe zgłoszenia adreso­
wać do Ekspedycji „Gazety Narodowej".

KASY stare l nowe sprzedaje 
M80 najtaniej
EM IL W E l NE E
Wiec I,, Ss^ztimrgasse

2703Poszukuje

dzierżawy apteki
w  w i ę k s z y m  m i e ś c i e

rutynowany, starszy nftgister f a r ­
m ac ji ,  który rozporządzając wię­
kszym kapitałom , może złożyć od­
powiednio większą kaucję. Bliższej 
wiadomości udziela z grzeczności 
A dm inistracja  G azety N arodow tj

Maison Hermann-Lachapeile i .  BOULET et Cle Successeurs
31—3 3 , rue B oinod  , a F a ris . 2647

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889.

SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH
MASZYNY PAROWE

horyzontalne pół-stałe 
kotły o zwrotnym płomieniu

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do lOOJkoni.

MASZYNY PAROWE
prostopadłe pół-stałe  
o sile 1 do 20 koni

MASZYNY PAROWE
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 
ile 3 do 250 koni.

Te maszyny funkcjonują na Wystawie w Moskwie. 
M aszyny parow e do insta laoji o św ietlen ia  e lek tryczn ego .

Przesyłka bezpłatna prospektów zc wszelkimi szczegółami.
* 4 . ■ > _*-łVWv J^ t G ■ \ -

Główny magazyn broni
amunicji i wszelkich 

Przyborów myśliwskich 
i łowieckich

we Lwowie, 
nlica Karola Lndwlka 1. 1

otrzymał główne zastępstwo na Galicję 
najsławniejszych fabryk broni myśliwskiej 

mianowicie 
Wrigtha w Birmingham  
Colta w Londynie 2710 1
Kanka-Kanka w Am.ryce 
Henryka Piepera w Liege 
Calleta w Frankfurcie 
Dreyse w Simmerda 

i sprzedaje takową po cenach fabrycznych

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

LI ERB ATT
chińskie

2342 a mianowicie:
»/, kl. zł. 

Nr. 0. „Assam-Pecco-Mandarin“ naj-
przedniejzza..................................5'—

Nr. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 4'40 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4'— 
N . 3. „Nandżyn", czarna, mocna . 3-20 
Nr. 4. „Souchong", mało narkot. . . 2 60 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . . 2- 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1'50 
Nr. 7. „Wysiewki" z najlepsz herbaty l -70 
Nr. 8. „Souchong", mało narkotyczna 3'60 

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

m n iP lłT  C Y G A lłE T O W E , które prze- 
I 111 K I wy^8zaj% P0(l  względem klejenia 
1 U 1 h i  wszelkie inne wyroby — poleca 

Marjacki 1. 8.
wszelkie 

A. GAWŁOWSKI
inne
plac

f  Hhł l  Mi l i  i i H H I l i l t t W ł t  
Kantor wymiany

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 2363

41 / 2 ° / o  lis ty  hipoteczne 
5°/0 listy  hipoteczna premiowane 
5% listy  hipoteczne bez premii 
4'/i% listy  Towarz kredytowego ziem skiego  
4Va°/o listy  Banku krajowego 
4 ' /a 0/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5°/a pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4’/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘/i°/0 pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje iudemnizaeyjne

które to papiery Kautor wymiuuy Bauku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cenach  n ajk orzystn iejszych .
U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m iejscow e papiery 
wartościowe, tudzież łapadle kupony za gotów kę ,  bez w sze ik les  
potrąeenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych . • 
kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, która sam ponosi.

+ 4 *

J:- _  n p A f l S A  na k lą sk u  anstr. (Ernsdorf) Zagład hydro- k  
S w l f l f  O I T  2 5 0  patyczńy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. I

Leczenie elektrycznością, m asażem , żętycą i mle- H  
kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. Edmund Kowalski. I  
Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła H  

Inspekcja Zakładu. 2361 I

B

|  HANDEL HERBATY |
chińsko -rosyjskiej 2668

I l l i l l l i l M  IB DBIB L A
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego :
Oongo ................................ 1-60
Souchong czarna . . . 2-—
Zbiór majowy . . . . 3 —
K a is o w ............................ 4-—
Melange de Lond, . . 4- -
P e c c o ................................. 3 —
Karawanowa................... 4 —

„ najprzed. » 6 —
Gumpow perłowa . . n 3 —

„ przednia . . n 4-—
za pół kilograma.

Wysiewki herbaciane złr. 1-30, Wysiewki z najlepszej herbaty złr. 1-60. 
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

3 <
W drukarni F iliera  i  Spółki

nabyć można książkę do modlenia pod tytułem:

»  i f  w* j e  a t  ~wr mm:
czyli

„Pow inność codzienna C hrześcian“
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę.

Cena: j za egzemplarz breszurowany . , . . 1 złr. — ct,
„ „ oprawny w płótno . . 1 „
„ „ „ w safian z klamrą 2 „ 50 „

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r . F r y d . I i e n g i e l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości togo środka upiększającego , wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Longiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
i ego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
św ieżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, pte.ńiy, piegi i za­
czerwienienia , wygładza zmaruzczk* I dzioby po osp ie , nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z łr .  1*50 za dzbanuszek.

Bęce, które po użyciu Balsamu brzozowsgo zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r . L E lfG T E I iA  G jJ O -C R E M E , doza 6 0  o t . ,  i D r . L E N -  
G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę ot. 6 0  i 3 5 .  2406

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera , w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca di u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

Co niedziela i święto aż do odwołania będą kursowały pociągi space­
rowe między Lwowem a Brrachowicami z wozami I  i I I I  klasy.

Odjazd ze Lwowa o godzinie 3 min. 30 po południu. Przyjazd do 
Brzuchowic o godz. 3 min. 51 po południu.

Odjazd z Brzuchowic o godz. 8 min. 39 wieczór. Przyjazd do Lwowa 
) godz. 9 wieczór.

Do tegoż pociągu wydawać się będzie we Lwowie bilety powrotne II. 
i I I I .  klasy do Brzuchowic. Cena biletu II. klasy wynosi 44 ct., III. klasy 
24 ct., dla dzieci zaś niżej lat 10 24 ct. względnie 13 ct.

Oprócz powyższych powrotnych biletów będzie się wydawać także bi­
lety II .  i I I I .  klasy ze Lwowa do stacyj Kleparów i Brzuchowice jakoteż 
z Brzuchowic do stacyj Kleparów i Lwowa, względnie ze stacyj Kleparów do 
Lwowa i Brzuchowic.

Na powyższych stacjach będą także przyjmowane pakunki.
Ruch tego pociągu spacerowego będzie wstrzymany tylko w razie rze­

czywistej niepogody, o czem każdorazowe odwołanie takowego będzie ogłoszo­
ne najpóźniej do godziny 2 po południu na bramie gmachu dyrekcji ruchu 
(ulica Trzeciego maja 1. 3) jakoteż w cukierniach panów Bieniedzkiego, Ko­
steckiego i Wierzbickiego.

Odjazdy i przyjazdy oznaczone są wedle zegara lwowskiego.

W o * w o  6  < 6 1

w ynalazku

Jana Ihnatowicza
flak on  5 0  ct. i  1 z łr .

Ł T  o w o ś ć l

d e e o e e e e o o e e o c

Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
automatyczna do zwykłych wychodków mojego wynalazku.

Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykle wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęc dotykania nieczystych przedmiotów, po­
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające sic więc gazy zanieczy­
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza.

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa­
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy.

Model mojej klapy patentow anej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4., gdzie go każdeeo 
czasu oglądać i ząnjawiać można.

Cena p zyrząd u  18 złr., z  m u szlą  2 3  złr.
Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 

i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. z n:ijglęi»s7.ym szacunkiem

L e o n  J a - ^ n s i r L s l s : !
mechanik i w łaściciel patentu,

2595 we Lwowie, ulica Łyozakowska I. 4 .

P U 8 T O M Y T  "ST
(stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stryja).

Zakład kąpielowy wód siarczanych I źelazisto-borowinowyPh ora wodr'oeznlozy
Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie „ komisja krakowskiej wystawy lekarskiej1- 

L ekarz ordynujący Dr. J a n  P ru s, specjalista chorób nerwowych i wt..n?r 
trznych, b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwers. Jagiellońskiego, Lwów, ulio* 
Kościuszki 1 1. — Sezon o tw a rty m  zostaje  20. m aja;

W parku zakładowym jest stacja kolei, jazda ze Lwowa, trwa 27 minui i k< 
sztuje I. klasa 60 ct., II. ki. 40 ct., IU ki. 20 ct. Pociągi kolejowe odchodzą ze Lw<£ 
wa podług zegaru lwowsk. rano o godzinie 6 20 i 10-50,' a wieozorem o godzinie 8'®* 
i 8'63, zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa rano o godz. 7’54 i 9 2 ,  po południu 0 
godzinie 3-42 i w nooy o godz. 12-19. — Zakład zaopatrzony w te le fo n  łączący 
L w ow em , listy odbierają się z pocztowych wagonów i ekspedjują się w miejscu.’

W po..rod w ielk iego, przeważnie szpilkowego parku znajdują się aomy z d®"
i kuohniartr i a wszystki' umebk*szkaniami od 1 do 3 i 6-ciu pokoi, niektóre z nich z 

wane wygodnemi meblami, zaopatrzone elektrycznymi dzwonkami, usługa męska i kobieo*- 
W jednym z domów restauraoja pod dozorem zarządu kąpielowego zostając** 

ceny niższe niż w pierwszorzędnych restai racjach lwowskich. Pianino Pleyel* 
josci; ceny pokoi od 40 ct. do 1 zł. dzi-nnie.
owo urządzone łazienki na rzece „Radwan" odpowiadają wszelkim w y m a g a n io m  

kuracji hydropatyoznej; wdychiwanla rozpylonej wody » arezanej w o d p o w ie d n ic h  
przypadkach ohorób narządu oddechowego.

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haitu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasn, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem n& haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herephonów  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  prasyborów do reperaąji fortepianów

w handlu pod firmą

A .  § E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Istniejąca od 23 lat firma optyczna

f i lU S T W A  M T K r a W l
me £t»ot»ie, m f o t e l u  Ś o r £ «

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i  fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodząi s artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :
okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
i t. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry­
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. W szelkie reperacje  wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem
C. K o tk o w s k i ,  optyk.

CERATY
na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

St. W ys zyfi8 k a
IL rw ó -w ,  u l ic a ,  O^ncilajŁ-^Jga, 1. 2 @.

m

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 114 a).


